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Z walki o byt narodowy.
Omawiając kwestyę ustępstw, jakie rząd pruski 

w zakresie szkolnictwa uczynił na rzecz ludności 
polskiej, wyraziliśmy zdanie, że odpowiedzialność 
za ustawy represyjne spada na naród niemiecki, 
jako aprobujący te ustawy przez swych rep re ­
zentantów w ciałach ustawodawczych. Zbyt do­
brze jednak pamiętamy przebieg rozpraw parla­
m entarnych w Niemczech, którs poprzedziły wy­
danie ustaw autipolskich , zbyt dobrze zresztą 
znamy ustrój reprezentacyjny w tern państwie — 
abyśmy cały ogół społeczeństwa niemieckiego po­
tępiać mieli za to, co uczynił Bismark i jego ko­
horta. Niejednokrotnie odzywały się i w parla­
mencie i w sejmie berlińskim głosy potępienia 
dla brutalnej polityki żelaznego kanclerza, a rola, 
jaką przy tej sposobności odegrał ś. p. W i u d t- 
h o r s t ,  pozostanie w wdzięcznej pamięci Po 
laków.

Obecnie również nie brak w Niemczech lu­
dzi i stronnictw, traktujących kwestyę polską ze 
stanowiska, godnego ludzi uczciwych i sprawie­
dliwych. Poa tym względem z uznaniem przejąć 
musimy wywody Girmanii, która w sprawie o- 
statuich rozporządzeń ministerstwa oświaty pisze 
między innerni:

„W  korespondencyi z Poznama, zamieszczonej 
w zeszły piątek w K rem . Ztg., powiedziano bar­
dzo trafnie, że wobec usposobienia i stanowiska, 
zajętego przez współobj wateli naszych polskich, 
pewne ulgi są nietylko możliwerni, ale nawet po- 
ż ą d a n e m i .  Polacy — tak wywodziła K rem . 
Ztg. —  zrzekli się od dawna „politycznego par­
tykularyzm u" i ograniczają się „otwarcie" na po­
lityce, zdążającej do z a c h o w a n i a  i o b r o n y  
t y c h  s k a r b ó w ,  które i dla nas Niemców są 
św.ętemi i dr ogi emi — j j ę z y k a  o j c z y s t e g o  i 
p a m i ą t e k  h i s t o r y c z n y c h " .  Na tem  polu 
mógłby rząd pruski b e z  u s z c z e r b k u  dla swej 
powagi skłonie się do życzeń Polaków, zwłaszcza 
iż nietylko prasa, ale i przedstawiciele polscy tak 
w parlam encie jak Sejmie prowadzą obecnie po­
litykę, zdążaiącą do poparcia zadań państwowych 
i do utwierdzenia jego podstaw w obrębie kon­
stytucji, na którą przysięgli." Określiwszy w ten 
sposób ogólną sytuację polityczną, doszła K rem . 
Ztg. w szczegółach dc wniosków następujących.

„Chwilowo jest to wielką korzyścią dla państwa, 
że nowy m inister oświecenia może rozważyć tę 
kwestyę na podstawie własnych doświadczeń i 
własnej znajomości kraju. Zdaje nam się bowiem, 
że w ł a ś n i e  w j e g o  w y d z i a l e  i p o d j e  g o  
p o p r z e d n i k i e m  z d z i a ł a n o  z a  w i e l e  
p r z e c i w  P o l a k o m .  Niejedno nie znalazło i 
u wielu Niemców aprobaty, jak  np. zniesienie 
nauki polskiego czytania i pisania w polskich 
szkołach elem entarnych, w których nauka religii 
bywa leszcze udzielaną w języku polskim ; i wł_- 
śnie to rozporządzenie wydaje się z stanowiska 
religijnego i konserwatywnego c h y b i o n e m, 
ponieważ musi ono przez konsekw encję dopro­
wadzić do osłabienia nauki religii i do obojętno­
ści w życiu religijnem i kościelnem przez to, że 
dziecko me umie już czytać swej książki do na­
bożeństwa, śpiewnika i religijnych podręczników 
w szkole. Gdzie zaś o tę sprawę chodziło, stało 
stronnictwo konserwatywne zawsze po stronie Po­
laków, ponieważ wzmocnienie i podniesienie na i 
ki religii wzmacnia także najlepiej podwaliny pań­
stwa."

Dotychczasowy sjstem  postępowania z Polaka­
mi jest wodą na m łyn socjalistów, dowoazr d a ­

lej Germania, a przez odejmowanie dziatwie 
polskiej jej skarbu języka ojczystego koszlawi się 
uczucie, „a dziatwa pozbawiona znajomości i 
używam,, języka ojczystego, wystawioną jest na 
męczarnię w czasie, gdy uczęszcza do szkoły * 

Cały wzrost sycyalizmu, cały przyrost głosów 
socyalno-demokratycznych podczas ostatnich wy­
borów do parlam entu, przypisuje Germania wal­
ce kultnrne), wszczętej przez Bismarka.

I  jeżeli ten system, dałe] trwać będzie, to wy­
hoduje sobie państwo pokolenie gocme ubolewa­
nia, „skoro odejmie duszy dziecięcej prostotę i 
popchnie ją w wir zwątpienia i sprzeczności".

„Mnożą się — pisze dalej Germania —  co­
raz więcej skargi na zdziczenie młodzieży, na 
wzrost socjalnej demokracyi.

„Jest to spuścizna po Bismarku i Falku, a 
rząd dzisiejszy stanął wobec decyzyi, czy przez 
dalsze prowadzenie walki przeciw j ę z y k o w i  
p o l s k i e m u i d a l s z e k r z y w d z e n i e  n a u k i  
r e l i g i i  i ć w i c z e ń  r e l i g i j n y c h  chce nam 
pozostawić taką samą spuściznę, zwłaszcza iż w 
dzielnicach polskich agitatorowie radykaini z po­
gwałcenia języka polskiego biorą pohop do he­
cy i z szyderstwem zarzucają chrześcijańskim i 
zacnowawczym przedstawicielom narodu pol­
skiego, że j e s z c z e  w i e r z ą  i u f a j ą  t a k i e ­
m u  p a ń s t w u  i t a k i e m u  r z ą d o w i " .

Rozporządzenie m inistra nazywa Germania 
małą ulgą ze strony rządu, w interesie jednak 
obywateli polskich przyjmuje je  z wdzięcznością, 
maiąc nadzieję, że to ustępstwo jest początkiem 
radykalnych zmian w systemie postępowania z 
Polakami.

„Jest to bardzo m a ło ,— kończy Germania — 
jakkolwiek bądź-co-bądź pewnym postępem w 
stosunkach zaostrzonych, jakie panują w W. Ks 
Poznańskiem. Ze krok ten zrobiono w związku 
z nauką religii i uzasadniono go tem, iż nauka 
religii cierpi na uieznajoraości lub niedostatecz­
nej znajomości języka ojczystego, jest dla nas 
również syinpatyeznem, jak cennern. Zresztą są 
dzisiaj widoki, iż tam, gdzie dotychczas dzieci 
polskie nawet naukę religii pobierały tylko w 
języku niemieckim (a to zaszło w wielu w ypad­
kach już i w W. Ks Poznańskiem ) znowu przy­
wróconym będzie w y k ł a d  w j ę z y k u  p o 1- 
s k i ni.

„Bądź co-bądź chodzi tu o ulgę ze strony rzą­
du. która w ciasnych rozmiarach i w sposób 
bardzo skromny zbliża się do rzeczywistych po- 
trzeb życia i nie wystawia ich na łup naroduwo- 
szowinistycznej tendencyi, która nie zdolna do­
piąć celu, wywołuje rozgoryczenie i szkodzi w 
najrozmaitszych kierunkach “

Poglądy Germanii zatem, jak sobie czytelnicy 
nasi przypomną, dziwnie w wielu punktach zga­
dzają się z terat, jakie wypowiedzieliśmy wczoraj 
na tem miejscu.

t e s p f l i c y a j o i e i  Mm"
jP r a g ti,  w kwietniu.

( Obchód konstyturyi trzeciego maja i jubileuszo­
wa wystawa w Pradze. —  Co nas dzieli od 
Czechów, a co łączyć nas z nim i powinno. — 
Wezwanie młodzieży polskiej do wycieczki na 

wystawą pragską).
(Dokończenie).

Głównym więc błędem jest, że się nie znamy

„osobiście", że zadawalmainy się odczytywaniem 
szyldów i etykiet, nie starając się wniknąć 
w zawartość, w treść, w jądro. Potrzeba jechać 
do Czech, poznawać stosunki nie z fałszywych 
lub nieudolnych informacyj, lecz z autopsyi, z 
własnej obserwacyi, do której winniśmy się za­
brać nie z uprzedzeniem i złą wolą, lecz z tem 
przekonaniem, że znajjpiem y wiele pocieszających 
i radosnych objawów. 2fcpewnie trudniejby to było 
starszem u pokoleniu, klóre pam ięta epokę Bacha 
i wszystkich Preeliczków, te prawdziwą plagę 
Galiryi w swoim czasie.

Okolicznościowo tylko niech mi wolno będzie 
zaznaczyć, że Precliczkowie i podobne im krea­
tury, nie mieli zgoła nic wspólnego z narodem 
czeskim, że nie do Czechów winniśmy żywic za 
tę krzywdę urazę, ale do tych, którzy z całą 
świadomością i perfidyą uzbrajali Słowianina 
przeciw Słowianinowi, którzy rozmyślnie fabry­
kowali Kainów, aby łowić ryby w mętnej wo­
dnie.

Młode pokolenie, które na szczęście zna Pre- 
ebezków tylko z ustnej tradycyi i z powieści, 
powinno być przystępniejsze dla wyrozumiałości 
i sympatyi czeskich, rokujących nam nie sielanki, 
lecz realne korzyści.

To też młodzież polska w inna zapoznać się z 
drogą, wiodącą do Złotej Pragi, nad brzegi pię­
knej Wełtawy.

Byłoby rzeczą wielce pożądaną, aby ci wszy­
scy, którzy z jakichkolwiek pobudek nie zada- 
walniają się krajowomi zakładami naukowemi, 
jechali nie do Wiednia lub Gracu, lecz do Pragi, 
gdzie znajdą to samo w nauce, a obok tego 
możność poznawania stosunków czeskich, bardzo 
ciekawych, a przedewszystkiein —  wysoce pou­
czających. Zanim to jednak nastąpi, wycieczki do 
Pragi i odwidzanie młodzieży czeskiej powinny 
być przedsiębrane przy każdej sposobności, kto 
rych nigdy nie bra&uie.

P o c z ą t e k n a l e ż y  z i o b i ć  w ła ś n ie  w tym  
r o k u  p o d c z a s  j u b i l e u s z o w e j  w y s t a w y  
p r z e m y s ł o w e j  w P r a d z e  tein bardziej, że w 
duiaeb Zielonych Świątek będzie wielki zjazd nietyl­
ko młodzieży czeskiej, lecz polskiej i słowiańskiej w 
ogóle z całei Europy. Studenci czescy, należący 
do postępowego dem okraiyc^iego stowarzyszeniu 
„Stavicu, wybrali za inieyatywą redakcyi „Czaso- 
pisu studentstva czeskiegof liczny komitet, który 
zajmie się przyjęciem i rozmieszczeniem spodzie­
wanych w znaczniejszej liczbie gości. Obok zwie­
dzenia wystawy i wszelkicii osobhwości przecu­
dnej Pragi, jest w projekcie osobne przedstawie­
nie w Narodnim I)ivadle w tym „Złotym d o m u 1 
nao' W ełtawą i towarzyskie zebranie, gdzie na­
stąpi zbliżenie się między gospodarzami a gośćmi, 
poufna wymiana zdań, zawiązanie bliższych zna­
jomości, porozumienie się co do wspólnych idaa- 
łow i przekonań. Młodzież częsta liczy przede- 
wszystkiem na Polaków, których gorąco i szcze- 
rem  sercem wzywa. Przysłowiowa jest gościn­
ność polska, lecz nie ustępuje jej gościnność cze­
ska, ta piękna cecha naszego wielkiego szczepu 
słowiańskiego.

Po raz pierwszy zebrała się wspóln.e młodzież 
rożnych narodów słowiańskich dnia 4 hpca 1890 
roku nad drogiemi zwłokami Adama Mackiewi­
cza: obok młodzieży polskiej byli obecui Rusini, 
Czesi, Bułgarzy. Chorwaci. Mimo różności języ­
ków, porozumieliśmy się wybornie, bo wszyst­
kich jedna wzniosła myśl i jedno piękne uczu­
cia ptzejmowało. Rodzone dzieci jednej drogiej 
matki uścisnęły sobie dłonie, otworzyły przed

sobą serca, dzieląc się wspólnemi smutkami i ra­
dościami. Była to chwila wielka i piękna — peł­
ne uczucia i rozsądku pizemówienia Czechów, 
Rusinów, Bułgara i Chorwata,, oraz Polaków-go- 
spoaarzy poruszyły wszystkie najważniejsze za­
gadnienia, od pomyślnego rozwiązania których 
zależy bodaj przyszłość nas wszystkich. W chwili 
ogólnego podniesienia zaprosili delegaci młodzie­
ży czeskiej do odwiedzenia wystawy i Pragi. Za­
proszenie zostało przez obecnych przyjęte gorą­
cym applauzem, o którym zapewne młodzież 
krakowska nie zapomniała. To też obecne moje 
słowa są tylko przypomnieniem na czasie, są 
tylko poddaniem kwestyi pod dyskusyę. W szyst 
ko, co wyżej o młodzieży czeskiej powiedziałem, 
opiera się na osobistem poznaniu jej przedstawi­
cieli i jej stosunków, więc może służyć za pew­
ną podstawę, za silny punkt wyjścia do wszel­
kich kroków zamierzonych, lub też już w tei 
sprawie przygotowanych. Dia poparcia tego przed­
sięwzięcia przypomnę tylko, jak miłe wspomnie­
nia zostawiła u wszystkich wycieczka na Śląsk i 
do Cieszyna, ongi przez pewne grono młodzieży 
krakowskiej przedsiębrana. W ycieczka do Pragi 
nietylko będzie bardziej pouczająca, lecz i o w'e- 
le przyjemniejsza. Oby jak największą znalazła 
ilość uczestników.

W. Se.

hdoruzantacya miast w izbiu poselskiej.
IV.

Poprzedzający obraz stosunków w trzech kra 
jach alpejskich i w dwu czeskich, chociaż bardzo 
prawdopodobnie znużył, bo był_ suchy i nudny, 
a do czytania takich rzeczy nie ma się ochoty, 
mimo to przypuszczamy, że me znikła ciekawość, 
aby się dowiedzieć, jak wyglądają szczegółowe 
i w jeden obraz zebrane stosunki w Galicyi. 
Ciekawość tę łatwo przyjdzie zaspokoić, bo sto­
sunki tutejsze są nader skromne.

G a l i c y  a,  k r a j  n a j w i ę k s z y  i n a j l u ­
d n i e j s z y ,  w y s y ł a  r a z e m  13 p e s ł o w  
z miast i 3 z Izb handlowo - przemysłowych. — 
Szczegółowo fzecz przedstawia etę, jaJr nastę­
puje :

L w ó w  tworzący pierwszy okręg wyborczy 
według ustawy, liczy 127.638 mieszkańców, wy 
syła dwóch posłów, K r a k ó w  tworzący drugi 
okręg, liczy 75.514 m.eszkańców, wysyła również 
dwóch. Reszta miast, uznanych za godne do 
wysyłania swoich przedstawicieli, tworzy dziewięć 
okręgów, z których każdy wybiera jednego posła. 
A m ianowicie:

Trzeci okręg składa się z m iast: Biaty, Nowe- 
go-Sącza i Wieliczki, ma razem 26.369 miesz­
kańców.

Czwarty tworzą miasta Tarnów i Bochnia — 
mają razem 37 .278  mieszkańców.

Piąty tworzą miasta Rzeszów i Jarosław  — 
mają razem 29.872 mieszkańców.

Szósty tworzą miasta Przem yśl i Gródek — 
mają razem 45.967 mieszkańców.

Siódmy tworzą miasta »?mbor. Stryj i Droho 
bycz —  mają razem 48.384 mieszkańców.

Ósmy tworzą miasta Tarnopol i Brzeżany — 
mąia razem 37.257 mieszkańców.

Dziewiąty tworzą miasta Stanisławów i Tyśmie- 
nica — mają razem 29.712 mieszkańców.

Dziesiąty tworzą miasta Kołomyja, Śniatyn i 
Buczac2 — mają razem 51.864 mieszkańców.

Jedenasty  wreszcie okręg tworzą miastu B ro ­
dy i Złoczów —  mają razem 27.594 mieszkań­
ców.

Jak  widzimy — i tu jest znaczna rotmaitobć 
w liczbie ludności okręgów wyborczych, są i p o ­
ważne, jak dziesiąty z przeszło 50 tysięcy lu<Lu>- 
ścl, i skiomniejsze, z kmrych trzeci jest najm niej­
szy, bo ma 26.369 mieszkańców.

We wszystkich miastach — a je s t ich 23 —  
wraz z obiema stolicami jest razem 537.449 mie 
szkańców, —  średnio biorąc jeden  pose^ p rzed ­
stawia 41.342 mieszkańców. Je s t to mniejsza 
suma, niż średnia w Czechach z włączeniem sto­
licy, gdzie wynosi 46.891, atoli pochodź' to stąd, 
że w Czechach nie pominięto żadnego miasta, 
będącego siedzibą starostwa, a zarazem wliczono w 
okręgi prawie wszystkie miasi-eczkf, gdzie są sie­
dziby sądów powiatowych. U nas ty k o  trzy o- 
kręg< na prowincyi złożono z trzech miast, inne  
składają się z dwóch; u nas zaledwie Z? miasta 
(wraz ze stolicami) obdarzono praw em  bezpo­
średniego głosowania, wszystkie inne traktuje się 

to wsi. W Czechcan w kazaym  bez umłit o- 
kręgu jest po kilka miasteczek, liczących ma o 
co więcej nad 2 tysiące mieszkańców, u nas naj­
mniejsze w trzecim okręgu, tj Wieliczka liczy w 
porównaniu z czeskiemi wcale poważną liczbę, 
bo 6037 mieszkańców.

W wymienionych krajach alpciskich dopust 
czono jeszcze drobniejsze mieściny o ludności, 
liczącej zaledwie około 1000, a nie rzadko jesz­
cze mniejsze nawet.

W  jednej i drugiej grupie wystarczało tc, ie  
mieścin? jnst siedzibą sądu powiatowego, aby ją  
przyjąć do grupy m iast bezpośrednie głosujących: 
n nas zaś pogardzono naw et takiemi, w któyych 
oprócz starostw są tryouuały i gimnazyc, jak Jar 
sło, Sanok i Wadowice. Te miasti nie były 
wprawdzie ani siedzibami gimnazyów, ani trybu­
nałów obwodowych, kiedy ustawa wyborcza byłr 
uchwalona, ale były już wtedy siedzibami sta­
rostw.

Oceniając stan Galicyi według miary, jaką wi­
dzieliśmy zastosowań^ w krajach, o których była 
mowa w poprzedzających ustępach, należałoby 
postawie; jako zasadę wszystkie m iasta ezy mia­
steczka, które były wybrane na siadiiby a u u s i f ,  
oraz znaczniejsze, wybrane na siedziby sądów 
powiatowych, p winny także w Galicyi należeć 
do kuryi miejskiej i mieć przyznare sobie prawo 
bezpośredniego głosowania na posiów. Sąćiąe 
według takiej miary, po win n? kury,- miaa w Ga­
licy (w edług obecnego stanu srarostw  i sądów) 
^kładać się nie z mizernej liczby 23, (w kióre 
d Jw nym  sposobem wliczono także Tyśmienicą- 
która nie jest siedzibą smrostwa, lecz tylko sie­
dzibą sądu w obrębie starostwa tłumackiego), lecz 
z wszystkich 74 miast, gdzie są starostwa i ze 
znaczniejszych miasteczek, w którycb jest siedzi- 
Da sądn powiatowego. A ponieważ po obliczeniu 
wyjątkowo zabłąkanej Tyśmienicy tylko 22 miast 
odszczególniono prawem bezpośredniego wyboru, 
przeto 52 mogą snadnie użalać się ns upośle­
dzenie, zwłaszcza większe między niemi. W e 
wszystkich tych 52 miastach npośledzouych, licz­
ba łączną ludności wynosi 26S.259, to znaczy, 
że po słuszności powinny te m.asta i m.aeteczka 
mieć przynajmniej pięciu przedstawicieli, gdyby 
im przyznano prawo bezpośiedniego głosowania 
i okręgi wyborcze inaczej urządzono.

Nawet gdybyśmy chcieli powodować się niepo­
jętą zresztą delikatnością i nie mieli żnddej pre­
ten s ji do tego, aby do używania praw bezpośra-
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Tak przeszło kilka miesięcy, kiedy Łyska zno­
wu taz  Bartka pizyzwa* do siebie pod wieczór 
i w te przemówił słowa:

—  Na jutro rano przygotuj dwa kon ie : dla 
ranie siwka, dla siebie kasztanka. Jedziem y w po 
dróż daleką.

Jnezuze na niebie stała nocna gwiazdka i bla­
dy księżyc pływ ał po lazurze, a jnż przed bia­
łym  dworem dwa osiodłane konie stanęły. Bar­
tek je trzym ał za uzdy, one niecierpliwie grze­
bały ziemię.

Pan Łyska prawie bez snu noc tę przeczekał. 
Któż tain wie, co go trapiło ? Blady, zmarszczo­
ny, na ganek w yszedł; Nero tuż przy jego biegł 
nodze.
v  — Podawaj kon ia! — zawołał.

I  dosiadł wspinającego się siwka, a Bartek 
ws. tdł na kasztanka.

— U, nie pojadę do starego dw oru! — Jaś 
sobie myślał. — Cóż dla mnie warte płacze i te 
pożegnania? Albo i te bajki, które mię czasem 
wzruszają?... W  ogóle mówiąc, przyznać potrze­
ba, iż są organizmy, dla których płacz ma sw oje 
znaczenie... Ciekawem byłoby przedstawić udział

•płaczu w cywilizacji człowieka. Muszę pomyśleć 
o tem...

Lejcami śdągnął siwego, aż koń się dębem 
wzniósł w górę, potem podskoczył raz, drugi, 
podkowy zgrzytnęły o twarde kamienie i wyru­
szyli w drogę.

Już przejechali bramę, suną po białym bitym 
gościńcu; konie jak piłki odskakują w górę, pod­
kowy dzwonią. Nero się wyrwał na pole, hasa 
radośnie, skowronki płoszy.

— Przecież oddycham, mam świat przed so­
bą ! —  zawołał Łyska. —  Mogę się zwrócić na 
prawo, na lewo... Dawnom już w duszy nie u- 
czuł swobody takiej, jak dzisiaj. Ej, Bartku, wiesz 
co ? popuśćmy koniom tak do k ro e se t!... Mnie 
się chce lecieć, lecieć bez końca.

— P a n ie , dziś szczęścia w drodze nie bę­
dzie ! —  Bartek powiada. — Niech jeno pan 
spojrzy : tam, naprzeciwko, prosto od miasta ja ­
kaś kobieta ku nam idzie. A spotkać kobietę, 
księdza, czy zająca, lub słyszeć wronę, jak zakra­
cze... pewne nieszczęście...

—  Z mlekiem wyssałeś te głupie przesądy. 
Ja drwię z ludowych waszych wierzeń, z owych 
bałam utnych baśni gminu, co je lada baba przy 
kądzieli usnuła. Gzy ty wiesz, Bartku, że ja  z s a ­
mego nieszczęścia drwię także? A cóż takisgo 
jak ja, w świecie spotkać m oże? Czy śmierć, 
czy choroba, czy coś innego... to są przypadki 
tak dobre, jak życie lub zdrowie. Lecz pewnie 
głowa twoja słów mych jasno nie pojmuje. Tyś 
jest j ik  koń ten  siwek, albo pies N ero : lada 
rzecz was zatrważa, lada co zadziwia. Kobieta 
naprzeciwko... ha, ha, h a !... Baba czy kamień, 
czy ksiądz, czy drzewo... toż mnie wszystko je ­
dno. Nieszczęścia nieina, bo niema i szczęścia! 
A to, co ty szczęściem i nieszczęściem zowiesz, 
różni się tylko ilością odczucia. Rozumiesz Bar­
tku?

— Ha, niby teraz rozumiem...
—  Wiesz, co ci powiem ? Do mózgu takiego, 

jak twój. najlepiej jest przemawiać empirycznie. 
Napadnijmy tę babę znienacka, natrzyjmy na nią 
końmi tak , żeby się przelękła. Nasze rzekome 
nieszczęście niech się nieszczęściem jej stauie... 
nieszczęściem in  potentia! Dalej-że!

Rzekłszy to, Łyska lejcami silnie ściągnął siw­

ka, Bartek kasztanka, i oba obcesem na kobie­
tę pędzą. Ale ta śmiało coś idzie napadu 
się widocznie nie lęka, bo z drogi wcaie nie 
schodzi.

—  Odważna jakaś baba! ma przymiot, w płci 
jej niezwykły — pomyślał Jan . Ronią osadził 
tuż-tuż przed kobietą i ręką do czapki s ięg n ą ł: 
tak napadniętej chciał się skłonić z konia i przez 
to okazać, że ceni odwagę niewieścią.

W tem kobieca owa z głowy na ramiona od­
rzuciła chustkę i pokazała twarz chudą, bladą, 
oczy załzawione. W yglądała istnie jak w>dmo 
z tamtego świata.

—  Czemużeś się. wstrzymał ? —  spytała z gorz­
kim uśmiechem. — Końmi stratować kobietę, toż 
mnieisza zbrodnia, niż uwieść i rzucić! A gdyś 
to zrobił, człowieku nikczemny, jeszcze goóme 
dokończysz swego dzieła, gdy nieszczęśliwą ofia­
rę zabijesz.

Popatrzył Łyska na nią, zbladł strasznie i lej- 
ce z rąk mu wypadły. Bo poznał, że widmem, 
które przed nim stało, była Anielka, owa ostat­
nia jego kochanka z miasteczka.

W ychudłe ręce do góry wzniosła i jakim ś 
krwawym, strasznym wzrokiem patrzała na nie 
go. Aż siwek się przestraszył i cofał.

—  Tyś uwodziciel! tyś nędznik! —  krzyknę­
ła. — Jam  matkę, ojca rzuciła dla ciebie, boś ty 
mi ojcem , matką być poprzysiągł... Ludzie dla 
hańby mej mną pogardzdi krewni się wyparli, 
a Bóg swą litość usunął ode mnie. 0 : wielka 
hańba, ogromne nieszczęście!... Ale ja  jeszcze 
wszystkobvm zniosła, bo mam jedyną wielką 
w życiu pociechę... dziecko!.. Dziecko wt tej chwili 
kona, umiera, może już nie żyje... Jam  osiwiała 
przy jego kołysce, boleść mi zmarszczki wyżarła 
na licu, a ono kona... Ob, bodaj się ziemia roz­
padła podem nąl ja  nędzna, dzieesu swojemu ży­
cia dać nie mogę! Szalona, w ściekła, w rozpa­
czy biegłam do ciebie. Pójdź, mnie zamorduj i 
dziecko, nim nas g łód . nędza zabiją! Sprawić

nieszczęście nie miałeś litości, to miejże litość dać 
nieszczęściu kon iec! P ó jd ź , zab ij! Miej litość, 
błagam c ię !...

Padła na ziemię, jęczy i łzy leje
J ario w teraz łza z oka nociekła; zsiadł z si- 

w a a , w ręce go Bartka oddaje , a sam podnosi 
Anielkę, pociesza, ratuje. Bliżej się przyjrzał ko­
biecie; wspomniał’, jak  dziwnie piękną i młodą 
by.a, a teraz cień z n.ej pozostał tylko

Żal wielki serce rnu ścisnął.
—  A nielo! —  mówi —  nie płacz, uspokój się, 

przy tobie jestem ! Idźmy do miasta i ocalmy 
dziecię! śakem  Jan  Łyska, nieszczęścia jam nie 
obmyślał d h  cienie. Jam  nie kuł winy, lecz wi­
na sama urosło; wraz z nami ona już na świat 
przyszła niewinna. Ot, człowiek zawsze jest nę­
dzny i czegoś żądny, a choćby najszlachetniej 
m yślał, to kiedy szczęście swe czyni, razem ze 
szczęściem i nieszczęście kuje. Świat na to pa­
trzy, gdy kto jest szczęśliwy, do siebie on szczę­
ście pragnie p rzygarnąć; ztąd do oskarżeń nabie­
ra pochopu i winę tworzy. A innym razem, wła­
sne nieszczęście aby odsunąć, innem u trzeba wi­
nę przypisać. Więc ludzie m nie i ciebie winią. 
Ty znowu m nij obw iniasz; ciebie obwini kiedyś 
twe dziecko: dziecko zaś naszą winę, winę oboj­
ga, na siebie będzie musiało wziąć pized świa­
tem. Lecz pomyśl, gdzież ta  jest wina ? W budo­
wie natury?... Jakem  Jan  Łyska, niewinność 
z winą się m ięsza: wielka niew inność jest wielKą 
winą. Szczęście i nieszczęście stanowi przy- 
esynę...

Tak mówił i sm u tną , strapioną A nielkę, sam 
będąc sm utnym , prowadził do samotnego domku 
pod miastem. Tam ją pocieszał jeszcze, pomagał 
ocahć dziecię. W idziała, że Jaś dobrze pragnie, 
więc rozjaśniła oczy i spoglądała na niego z wdzię­
cznością.

— Jest to szczególne —  m yślał Jaś w du­
szy —  dla tej kobiety już nie mam miłości. 
Uczucie przeszło, spłonęło zupełni*, a ona , wi­

dzę. miłość w sercu chowa... Ważna u w ag a! M u­
szę *aa działać, aby jej nic drasnąć a jednak po- 
módz.

Lały dzień wieczór stracił na zachodsch, z le­
karzem się naradzał, co czynić wypada, lekarstw a 
znosił i kobietę do Domocy sprowadził Anielce. 
Już noc późna była, kiedy uspokojona pożegna 
i nieznacznie w domku zostawił całą swą kiesę, 
złotem wypełnioną.

One niebawem spostrzegła len datek, porywa 
złoto, wybiega za nim i mówi:

— Pieniędzmi chcesz m>ę zapłacić? Wiedz, 
że cię nu  to uczucie moje oburzę!.- Daru nie 
przyjmę takiego.

Więc znów powrócił, spokojnie po izbie cho­
dzi, a oburzonej kobiecie w te słowa tlóm aczy:

—  W zroscaś w przesądach, i i  dar mój jakoby 
uczucie twoje, miłości oszpeca. Gdybym ci przy­
niósł kwiatek lub cukierek, byłaoys rada. Lecz 
się zastanów, Anielo, ile sm iesrnośu w tem 
w szystkiem ! Opinią św inu pragniesz się kiero­
wać a nie chcesz widzieć, że ów św iat to robi, 
co oburza ciebie. Przypatrz się, jaka jest d l  świe­
cie głów na podstawa związków, nazwanych pra- 
w em i: Oto, że miliony żon mężów swoich onja- 
dają. a dzieci i  lodzieam:' to samo robią. J a  mi­
łość swolą cncę uczynić prawą. Jak im  Jan  Ł y­
ska. szczerą prawdę m ów ię! Coż chcesz, aDvm 
ci oddał?... Mnie pieniądz bardzo mało kosztuje, 
a czego nie mam, dać ci nie mogę. Jak iż  inny 
podatek chciałabyś na mą winę Jałozyć? Jakem  
Jan  Łyska, wydrwiłem swoje własne uczucia! To, 
co zostało, niucha tabaki nie w arte : troska, nie­
pokój, nuda, jaais dóI duszy, pragnienia: wierutne 
głupstw a i nic do podziału. Dziecka tem nie o- 
calisz: lekarz za poradę nie przyjmie tego od 
ciebie, aptekarz tem bardziej... Żnąd-że skrupuły, 
gdy czynię wszystko c l  m ogę?

(C. d. n.)
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dniego glosowania zostały dopuszczone mniejsze 
miasta powiatowe, w których liczba ludności nie 
dochodzi 5 tysięcy, r^w e t wtedy 23 miast mia­
łyby zupełnie uzasadnioną podstawę do upom nie­
nia się o to, aby nie były dalej upośledzane i 
krzywdzone. Takiemi miastami s ą : Chrzanów 
(7670), Dolina (8334), Horodenka (11.162) Hu- 
siatyn (6069), Jaworów (9291), K?łusz (7526), 
Kamionka Strunrłow a (6483), Nadworna (7132) 
Nowy Targ (5868), Podhajce (5647), Rawa Ruska 
(7381), Eohatyn ^7126), SLalat (5873), Sokal 
(8018), Tłumacz (5160), Trem bowla (7335), T ur­
ka (5326), Zaleszczyki (5750), Zbaraż (8787), 
Żółkiew (7083) -Łączna liczba mieszkańców tych 
miast wynosi 141 579, w edług miary innych kra­
jów, zaaługnjtca na przyznanie jej trzech przed­
stawicieli.

Natom iast słuszność wymagałaby, aby miasta, 
będące siedzibą sądów powiatowych, a mające 
ludność, przenoszącę 5000, zostały dopuszczone 
do kuryi miejskiej i aby uzyskały prawo bezpośre­
dniego głosowania. Gmin takich jest w Galicyi 25. 
Odliczywszy od nich wsi rozległe i ludne będzie­
my mieć między niemi 18 siedzib sądów powia­
towych lub gnLzd fabrycznych czy handlowych 
o charakterze miejskim, a mianowicie: Lipnik 
(7172), Kęty (5238). Oświęcim (536u), Skała 
(6159), Założee (6931), Jaworzno (6620), Bory­
sław (10.237), Chorcstkow (6293), Kopeczyńce 
(6069), Busk (6346), Kuł y (6329), Korczyna 
(5261), Sądowa Wisznia (5335), Delaryn (5171), 
Komarno (5242), Budzanów(5522), Jezierna(5346), 
Podgórze (13.134).

W ten sposób w miejsce drobniejszych miast 
powiatowych w liczbie 29 powinnoby wejść do 
kuryi n .ejskiej przynajmniej 18 znaczniejszych 
miast sądowych, fabrycznych lub handlowych. 
A grupa Łych 18 miast prezentuje się wcale po­
kaźnie, bo łącznie liczy 118.665 ludności, to zna­
czy powinuaby na dobrą i uczciwą sprawę dać 
podstawę do wybierania przynajmniej dwóch po­
słów.

Oprócz w ym 'enionych kategmyj miast, z któ­
rych jedna o b e jm ie  siedziby starostw, a druga 
miejskie gminy, mające ludności więcej niż po 
5 tyś., nie można zaniedbywać tych miasteczek 
starych o dość „gęstej ręce", zamieszkałych przez 
rzemieślników i kramarzy, będących siedzibami 
sądów, a liczących ludności między 2 a 5 tyś. 
jak np. Andrychów. Bełz, Biecz, Dobczyce, Ila- 
lic*. Stary Sącz, Wiśnicz i bardzo wiele innych, 
bo i one w porównaniu z miasteczkami i dro- 
bnem i mieścinami czeskiemf, a szczególnie kra­
jów alpejskich mogą się czuć również i słusznie 
upośledzonemu

W krajach alpejskich i w krajach czeskich - -  
według obowiązującej ustawy wyborczej dla ku­
ryi miejskiej, —  żaden urzędnik starostwa, urzę­
du podatkowego, sądu, żaden nauczyciel gimna- 
zyainy, żaden notaryusz lub adwokat, a tein 
mniej żaden s.arosta lub też radca trybunału 
obwodowego uie oddaje swego głosu zarówoo z 
wieśniakiem, skromnym rzemieślnikiem lub kra­
marzem oa wynorcę, aby głos jego zmarniał w 
ich masie bez znaczenia i skutku, lecz głosuje 
bezpośrednio wprost na posła; — w Galicyi zaś 
głosy tego kwiatu inteligencyi na prowincyi m ar­
nieją zupełnie bez wszelkiego pożytku, bo nie 
odzywają się wcale przy wybieraniu wyborców. 
Skutkiem tego tyle spraw  krajowych politycz­
nych, ekonomicznych, społecznych i t. p odby­
wa bię tak w Sejmie kraiowym jak w Badzie 
państw a bez ich udziału. Źajmowanie się wybo­
rami niektórych ruchliwszych osobników z tej 
kategoiyi pra wyborco w jest tylko wyjątkowym 
objawem bez wydatnego znaczenia i bez wyraź­
nego stałego wpływu na wynik. A dla kraju i 
dla państwa to nie może i nie powinno być obo- 
jętnem .

Z Rady państwa.
W ie d e ń ,  17 kwietnia.

Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej zajęły 
pierwsze czytania przedłożeń rządowych i wnio­
sku p. B a e r n r e i t h e r a o  zarejestrowanych ka­
sach pomocy, który ponawia projekt ustawy, uchwa­
lony już przez poprzednią Izbę w pierwszem i 
drugiem czytaniu. Projekty te odesłano do wła­
ściwych kumisyj. Z  nowych wniosków zasługuje 
na uwagę wniosek drt. K o k o s c h i n e g  g’a który 
zmierza do obniżenia procentów zwłoki od zale­
głości w podatkach bezpośrednich w ten sposób, 
aby kontrybuenci od zaległych podatków opłacali 
tytułem  procentów zwłoki od każdych 100 złr. 
jednego centa dziennie od dnia po teim inie, wy­
znaczonym do zapłaty aż do dnia rzeczywistej 
zapłaty. „W myśl tego wniosku opłacałoby się za­
tem w przyszłości tytułem procentów zwłoki je ­
dynie 3‘65 od sta, co stanowiłoby wobec dzisiej­
szej stopy tych procentów znaczną ulgę. Eównież 
na uwagę zasługuje wniosek p. B a j e k  a, zmie­
rzający do zmiany § 75 i 92 ustawy przemysło­
wej. W edług wnKsku § 75 miałby w przyszłości 
opiewać: W niedzielę ma być zaniechaną wszel­
ka praca przemysłowa. Wyjątek stanowią roboty 
potrzebne do oczyszczenia i utrzymania lokali i 
przyrządów Upoważnia się jednak ministra h an ­
dlu do zezwolenia w porozumieniu z mini­
strem  oświaty na pracę przemysłową w niedzielę 
w tych przedsiębiorstwach, w których przerwa 
pracy jest niemożebną lub praca bez przerwy 
potrzebną jest ze względu na interes konsum en­
tów lub publicznego ruchu. W  przedsiębiorstwach 
handlowych można zezwolić na pracę zawodową 
najwyżej do południa. To samo odnosi się do 
sprzedaży tytoniu, kolektur loteryjnych i do sprze­
daży stempli i znaczków listowych. W dniach 
świątecznych należy personalowi pomocniczemu 
pozostawić tyle wolnego czasu, aby każdy mógł 
wykonać obowiązki, jakie nakłada jego wyznanie 
ze względn na nabożeństwo przed południem". 
§ 9 2  ma w edług wniosku tego opiewać: „Do po­
mocników, uczni i służby handlowej przepisy te ­
go rozdziału mają zastosowanie tylko o tyle, o ile 
inaczej nie postanowiono w kodeksie handlowym. 
Praca handlowego personalu pomocniczego nie 
może bez wliczenia pauzy wynosić więcej niż 12 
godzin na dobę. W  południe należy pozostawić 
godzinę na pauzę obiadową."

Następne posiedzenie Izby odbędzie się w po­
niedziałek 20 b. m.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 18 kwietnia.

Ctas i Przegląd znalazły oprócz poklasków 
polakożerczych dzienników rosyjskich, za swoje 
artykuły z powodu znanej odezwy' w W arsza­
wie także poklask w organie moskalofllskim w 
Galicyi, w Hałyckiej Rusi. I  naturalnie, wszak 
ten dziennik nie może ani na jotę różnić się w 
niczem od swych carskich towarzyszy Z uzna­
niem wyraża się także Hałycka R uś  o Pracy , 
czasopiśmie socjalistów  lwowskich, które tak 
samo jak Czas i Przegląd wystąpiło równocześnie 
przeciw głośnemu obchodowi 100-letniej roczni­
cy konstytucyi 3 maja. Przyznaje jednak organ 
moskalofilski, że patryotyzm nasz może być śm ia­
ło postawiony innym narodom za wzór i przy­
kład.

B iło  wita mowę tronową z entuzyazmem, u- 
nosi się nad zapowiedzią reform i sądzi, że one 
polepszą „ciężką dolę" ruskiego narodu i pomo­
gą do podniesienia się ekonomicznego Businów. 
Następnie zwraca się tenże organ do swych po­
słów, wskazując, że im nie wolno ani na chwilę 
spuszczać z uwagi spraw  politycznych, obok e- 
konomicznych. „Jeżeli — pisze B ilo  —  wolno 
Polakom, Czechom itd. zrzec się na jakiś czas 
swych aspiracyj politycznych, to tego nie wolno 
zrobić Eusinom, którzy mają zaledwie odrobinę 
tego, co mają inne narody."

Konsystorz metropolitalny św. Jerzego we 
Lwowie ustanowił k o m i s y ę  p r a s o w ą ,  złożo­
ną z trzech księży, która ma bacznie przeglądać 
wszystkie dzienniki ruskie i polskie, zajmujące 
się sprawami ruskiemi.

Z  Austro- Węgier.
Fakt, że wniosek posła J i w o r s k i e g o  o u- 

chwalenie adresu w odpowiedzi na mowę trono­
wą podpisał także klub H o h e u w a r t a ,  sprawił 
pewne wrażenie w Kołach poselskich, a zwłasz­
cza na lewicy. Na konferencyi prezesów klubów 
zażądał bowiem hr. H o h e n w a r t ,  aby wniosek 
podpisały wszystkie kluby, reprezentowane na 
konferencyi. Poseł J a w o r s k i  uczynił przyjęcie 
tej propozycyi zawisłem od decyzyi przewódców 
klubu lewicy, a gdy ci nie zgodzili się na pro- 
pozycyę, obawiając się, aby podpisanie przez 
nich wr iosku w sporze z klubem H  o h e n- 
w z r t a n i e  tłomaczono błędnie, odrzucił także 
p. J a w o r s k i  wniosek hr. H o h e n w a r t a  i 
zapowiedział, że wniosek o uchwalenie adresu 
przedłoży Izbie osobno imieniem Koła polskiego. 
Mimo to obok podpisów posłów polskich na 
wniosku znalazły się podpisy klubu H o h e n ­
w a r t a .  Dało to powód do mniemania, że mię­
dzy Kołem polskiem a klubem H o h e n w a r t a  
istnieje ścisły związek. Ze strony Kola polskie­
go tłomaczono jednak, że podpisanie wniosku 
przez klub H o h e n w a r t a  ma charakter czysto 
prywatny i odmawiano owym komentarzom wszel­
kiej podstawy. Mimo to fakt ów ma dalej po­
wodować nieufność w klubie lewicy.

Powszechne zainteresowanie budzi spraw a a- 
dresu w Izbie poselskiej Zdaje się, że uchw ale­
nie adresu nie pójdzie tu tak gładko, jak w Izbie 
panów. N. F . Presie zapowiada, żo klub lewicy 
uważa za sw łj obowiązek przedłożyć włesny p ro­
jekt adresu i w nim nie pominąć krytyki ubie­
głych lat. Gdyby ze strony polskiej żądano wsta­
wienia do adresu ustępu o tendeucyach autono­
micznych, natenczas lewica stanęłaby w myśl za 
pewnień N. Fr. Presse w opozycyi przeciw ta ­
kiemu projektowi adresu.

Komisyę adresową wybierze Izba poselska w 
poniedziałek, a komisya ukonstytuuje się zaraz po 
posiedzeniu Izby. Prawica proponuje oa przewo­
dniczącego hr. H o h e u w a r t a .  Zastępcą prze­
wodniczącego ma zostać dr. H e r b s t .  Poseł 
J a w o r s k i  i domniemany referent adresowy p. 
B i l i ń s k i  konferowali we czwarteir z prezy- 
dyum klubu lewicy, a więc z pp. P l e n e r e m ,  
C h l n m e c k y m  i K a t h r e i c e m ,  Następnie 
p. B i l i ń s k i  konferował dłuższy czas z hr. 
T a a f  f  e m.

Klub młodoczeski wybrał do komisyi parla­
mentarnej posłów: A d a m k a ,  E n g l a ,  H e r o l ­
da,  K a i n z l a ,  T i l s c h e r a  i T r o j a n a .

W  czwartek odbyło się w gmachu Eady pań­
stwa zgromadzenie posłów z różnych klubów i 
tak zwanych „dzikich", na którera uchwalono w 
tworzenie „wolnego związku dla ekonomicznych 
reform na podstawach chrześcijańskich". Związek 
ma się zajmować wyłącznie sprawami ekonomi- 
cznemi z wykluczeniem spraw narodowych i po­
litycznych. Uczestnicy oświadczyli się przeciw 
solidarności związku. W ybrano zresztą komitet, 
celem jednania członków dla związku.

Z  Niemiec. Ks. B ism ark i Hamb. Nuchrichten.
Ustawa przemysłowa w parlamencie.

W yborami w okręgu G eestem uende zajmowa­
no się gorąco w całych N iem czech; powszechnie 
naprężona była ciekawość, ile głosów padnie na 
ks. Bism aika i z kim były kanclerz i odnowiciel 
Ezeszy niemieckiej stanie do wyboru ściślejszego, 
bo z góry wiedziano, że absolutnej większości 
nie otrzyma, Teraz wiadomo, że wybór musi się 
rozstrzygnąć między potężnym przez dwadzieścia 
lat kanclerzem , wskrzesicielem zjednoczonych 
Niemiec, który wpływem swoim decydował o po- 
ko,u i wojnie i umysły trzym ał w przygnębiają- 
cem naprężeniu, —  a skromnym fabrykantem 
papierosów Schmalfeldem. W ynik wyboru ści­
ślejszego wcale nie jest pewny, bo trudno prze­
widzieć, po której stronie staną wolnomyślni i 
welfiści; zresztą nawet gdy ks. Bismark wyjdzie 
zwyćięzko, wynik ten będzie musiał zawdzięczać 
swoim przeciwnikom politycznym, którzy w o- 
statniej chwili woleli zdecydować się na niego, 
niż na socyalistę. Jedynym i którzy go popierają 
% przekonania, są agrarzyści, bo tak Bismark, 
jak oni, są przeciwnikami projektowanego zniże­
nia ceł o l płodów rolniczych i traktatu z Austro- 
Węgrami. Organ jego, Hamb. Nachr., pisze usta­
wicznie przeciw temu traktatowi i oświadcza, że 
rokowania i układy, jakie się toczą w Wiedniu, 
nie obchodzą teraz parlam entu ; nastąpi to do­
piero wtedy, kiedy traktat będzie mu przedłożo 
ny, a wtedy decyzya jego wypadnie bezwątpie- 
nia nieprzychylnie dla traktatu. Tak twierdzą 
Hamb. Nachr. i dodają, że przecież nie znajdzie 
się nikt tak zuchwały, aby pod własną odpowie­
dzialnością miał odwagę wprowadzić trak ta t, bez 
zatwierdzenia parlamentu — lub bodąj w przy­

puszczeniu, że takie zatwierdzenie później bedzie 
udzielone (suń spe rati). Za przekroczenie bud­
żetu można łatwo przyjąć odpowiedzialność, bo 
ew en tua^ie  wypadnie tylko zwrócić kwotę, jaką 
wbrew ustawie budżetowej wydano, i sprawa 
skończona, atoli przy traktacie cłowe-handlowym 
sprawa stoi inaczej: tu bowiem nietylko rozcho­
dzi się o zwrócenie skarbowi całego ubytku, ja­
ki wyniknie ze zniżenia ceł, ale o w ynagrodze­
nie strat, jakie poniosą miliony producentów in­
teresowanych.

Powyższe rozumowanie odsłania taktykę przy­
szłego postępowania i argum entowania w parla­
mencie.

W parlamencie niemieckim od kilku dui na 
porządku dziennym jest rozpiaw a nad nowelą 
przemysłową. Celem jej jest zapewnienie sku te­
czniejszej ochrony robotników. Przedwczoraj na­
radzano się nad paragrafem , który zakazuje za­
trudniać w fabrykach dzieci niżej 13 lat i ogra­
nicza znacznie zatrudnienie młodszych niż 14- i 
16 letnich. Socyaliśei żądali, aby zakaz odnosił 
się do dzieci 14-letnich, a ograniczenie rozcią­
gało się do 18-letnich. Po długiej rozprawie u- 
trzym ał się wniosek komisyi.

Socyaliśei pragnęli przy tej sposobności p rze­
prowadzić osobny dodatkowy paragraf o „m a­
ksymalnym dniu roboczym". Postawionj wniosek 
żądał zaprowadzenia dziesięciu godzin pracy na 
dobę bezzwłocznie, dziewięciu godzin od roku 
1894, a ośmiu godzin o d ' roku 1898. Atoli w 
pracy podziemnej (w kopalniach) i w fabrykach 
o ruchu nieprzerw anym  ośm godzin pracy mają 
być bezzwłocznie zaprowadzone. Wniosek się nie 
utrzymał.

Z  Rosyi. Zbrojenia. Żydzi. Samobójstwo ks. Olgi.
Pomimo urzędowych zaprzeczeń, obstaje K rtuz  

Zt. przy tem, że rosyjskie uzbrojenia przybierają 
bardzo poważny charakter. Przeniesienie 22-giej 
dywizyi nad g r a n i c ę  g a l i c y j s k ą  nie jest 
bynajmniej wykonaniem jakiegoś dawniejszego 
planu koncentracyi arm ii, lecz według neino- 
wszych wiadomości z Eosyi i W iednia, całkiem 
nowem, a zgoła nie umotywowanem zarządze­
niem. Przeniesienie piętnastego korpusu z Ka­
zana  i dwunastego korpusu z Kaukazu nad 
p r u s k ą  i g a l i c y j s k ą  g r a n i c ę ,  nylo wyko­
naniem dawniejszego planu i na tem powinno 
się było skończyć. Zaś nowe przeniesienie 22 dy- 
wizyi z Nowogrodu jest tem bardziej nderzają- 
cem , iż dokonanem zostało na w iosnę, podczas 
gdy w  regule podobne przeniesienia w jesieni 
po m anew rach odbywać się zwykły.

Ta sama Kreuz. Ztg. stwierdza, że Eosya wy­
konywa ściśle dawniej już zręcznie opracowany 
plan obsadzenia granicy piechotą i pomnażania 
rezerwy.

Eozkaz petersburskiego naczelnika miasta zwra­
ca uwagę policy i, że bardzo wielu żydów, zamie­
szkujących w Petersburgu w charakterze subjek- 
tów lub służących, w rzeczywistości nie ma okre­
ślonego zajęcia, albo na własną rękę zajmuje się 
h an d lem , by więc temu nadal zapobiedz, poleca, 
aby wszyscy tej kategoryi starozakonni mieli po 
zostawiony miesiąc czasu do likwidacyi swych 
interesów, a następnie byli wraz z rodzinami 
wysiani za lin ię , do wolnego osiedlenia się ży­
dów wyznaczoną.

Prawdopodobnem jest, ż° w. ks Olga um arła 
śmiercią samobójczą. Jedne dzienniki utrzymują, 
że się otruła morfiną, inne, że zasztyletowała się 
zatrutym kindżałem czerkieskim, który zawsze ze 
sobą nosiła, zwłaszcza o.i czasu, góy się przeko­
nała, że niemieccy książęta i księżniczki są 
przez rodzinę carską traktowani jak najgorzej.

Z  Bukaresztu. Odezwa wyborcza.
Jak  wiadomo — teraźniejszy gabinet w Bu- 

munii składa się z konserwatystów. Eozwiązał 
on Izbę poselską i rozpLał wybory.

A ponieważ cała polityka tak wewnętrzna, jak 
zagraniczna stronnictw a konserwatywego różni 
się bardzo od celów i taktyki stronnictwa juni- 
mistów i tak zwanych młodokonserwatystów; 
którzy nie dawno byli u steru władzy, przeto 
ciekawą jest rzeczą wiedzieć, jakim jest program  
stronnictwa konserwatywnego w chwili obecnej, 
kiedy odbywa się akcya wyborcza. Pokazuje się 
to z odezwy jego, w której czy tam y: Najpier- 
wszem zadaniem Bumunii jest być z a w s z e  
ż y w i o ł e m  p o r z ą d k u  i s p o k o j u .  A po­
nieważ s p o k ó j  jest istotnym warunkiem dla 
wrmocnicinia państwa, a w s p ó l n e  u s p o s o ­
b i e n i e  m o c a r s t w  j e s t  p o k o j o w e ,  prze­
to Rumunia powinna skorzystać z tego pokoju, 
aby m oralne i raateryalne siły kraju wzmocnić i 
dalej rozwinąć.

Pod względem ekonomicznym postaia się 
stronnictwo o środki, które u ł a t w i ą  r o z w ó j  
p r a c y  n a r o d o w e j ,  a równocześnie w e s -  
p r z ą  r o l n i c t w o  w z d o b y c i u  j a k  n a j ­
w i ę k s z e g o  p o l a  z b y t u .  Co się tyczy a r- 
m i i  stronnictwa usiłowaniem będzie wznieść ją 
Da wysokość taką, na jakiej stoją armie nowo­
żytne w Europie, oraz fortyfikacye uzupełnić i 
wykończyć.

Obchód trzeciego maja.

Obchód i  zeciegc maja w Krakowie. Przygo­
towania do uroczystego obchodu w naszem mie­
ście 100-letniej rocznicy wiekopomnej knnstytu- 
cyi 3 maja są w pełnym  toku. Komitet, złożony 
z siedmdziesięciu czterech obywateli Krakowa i 
okolicy, reprezentujących wszystkie warstwy nasze­
go społeczeństwa, pracuje nad uświetnieniem 
wielkiej rocznicy. Uroczystość narodowa w na­
szem mieście potrwa dwa dni, tj. w sobotę 2 i 
w niedzielę 3 maja.

Obchód cały odbędzie się w granicach, ustawą 
dozwolonych. W ybrany z pełnego komitetu ob­
chodowego komitet ściślejszy, przedłożył wczoraj 
całemu komitetowi sprawozaanie z uskutecznio­
nych dotąd prac, oraz program obchodu.

Uchwalony przez Komitet obchodowy program, 
jest następujący :

Dzień 2 maja (sobota).
a) S o l e n n e  n a b o ż e ń s t w o  w katedrze na 

Waweln. W ysłana do księcia kardynała D u n a ­
j e w s k i e g o  deputacya z prośbą, by dostojnik 
kościoła sam był łaskaw celebrować, otrzymała 
od księcia kardynała odpowiedź p r z y c h y l n ą ,  
z tem zastrzeżeniem, jeżeli księciu kardynałowi 
inne obowiązki w tym dniu nie przeszkodzą, —

a w takim razie wydeleguje swego zastępcę. Ka­
zanie w czasie nabożeństwa wypowie kaznodzieja 
ks. rektor O h r o ni e e k i. Do wzięcia udziału w 
nabożeństwie zaproszone zostaną wszystkie ce­
chy i korporacye z chorągwiami. Podczas nabo­
żeństwa odśpiewa chór Towarzystwa m nzyczjego 
m s z ę  z r. 1661.

b) O godzinie 7 wieczorem odbędzie się u ro ­
czysty wieczorek w sali Towarzystwa gimnasty­
cznego „Sokół." Część muzyczną programu przy­
ją ł na siebie p. dyrektor Wiktor B a r a b a s z ,  
na którego wniosek zaproszono do współudziału 
pp. Bolesława D o m a n i e w s k i e g o  i W łady­
sław,. .FI o r y  a ń s k i e g o. Obaj przyrzekli wziąć 
udział w wieczorku.

Obowiązki gospodarzy sprawować będzie plu­
ton „Sokoła."

Dzień 3  maja (niedziela).
a) Komitet uchwalił przedewszystkiem zakupić 

popołudniowe przedstawienie w teatrze „Kościu­
szko pod Bacławicami", na które bilety będą roz­
dane bezpłatnie między ludem.

Zamierzono urządzić w jednym z ogrodów pu­
blicznych f e s t y n  l u d o w y .  Temu jednak zna- 
ue rozporządzenia namiestnika przeszkodziły, ca 
ły zatem obchód musi się ograniczyć w kółku 
zamkniętem.

b) O godzinie 1ft 8 wieczorem odbędzie się 
drugi wieczorek uroczysty w s a l i  s t r z e l e c ­
k i e j .  Szczegółowy program wieczorku w „Soko­
le" i w sali strzeleckiej będzie ogłoszony p ó ­
źniej. W stęp na obydwa wieczorki tylko za za­
proszeniami.

Tegoż samego dnia miasto całe będzie u d e ­
k o r o w a n e  festonami, dywanami i t. d

Wieczorem całe miasto będzie i l u m i n o ­
w a n e .

Ażeby uczcić 100-letnią roczuicę konstytucyi 
trwałym czynem, komitet pełny uchwalił zawią­
zać „ T o w a r z y s t w o  P r z y j a c i ó ł  s z k o ł y  
l u d o w e j " .  Celem tego Towarzystwa będzie: za 
pomocą szkoły ludowej obudzić i rozwinąć w w ar­
stwach luau poczucie narodowości, świadomości 
praw  obywatelskich, moralności i oświaty ; a mia­
nowicie przez:

a) wspomaganie gmin w zakładaniu i budowa­
niu szkół ludowych jednorazowemi bezpowrotne- 
mi datkami, lub bezprocentowemi pożyczkami; 
przez obdarzanie szkół w przybory naukow e, — 
dzieci w książki, przybory pisarskie, oraz w u- 
brania;

b) popieranie dalszego kształcenia się nauczy­
cieli ludowych, dostarczając im książek, pism i 
innych środków naukow ych;

c) premiowanie coroczne nauczycieli ludowych, 
odznaczających się gorliwością, wszechstronną 
troskliwością około podniesienia moralnego wiej­
skiego lu d u ;

d) rozsyłanie biegłych i uczciwych nauczycieli 
wędrujących po wsiach, którzyby pouczali lud w 
rzeczach i sprawach, które lud bliżej obchodzą, 
lub obchodzić pow inny;

e) ogłaszanie konkursów na dzieła dla ludu i 
nauczycieli ludow ych;

f) wspieranie pism ludow ych;
g) opieka nad zdrowiem dziatwy szkolnej.
Cel Towarzystwa mówi sam za sobą i jest na­

dzieja, że cały kraj, wszystkie stronnictwa, doło­
żą starań, aby zawiazać się mające Towarzystwo 
spełniło w całym zakresie postawione zadanie., 
co będzie nojgudniejszem uczczeniem 100-letniej 
rocznicy.

Oprócz tego postanowił komitet rozrzucić w 
dniu obchodu między ludem broszurę pamiątko­
wą w kilku tysiącach egzemplarzy.

Oto na razie ogólny program  obchodu roczni­
cy konstytucyi 3 maja w naszem mieście.

Zb Lwowa otrzymujemy pismo następujące: 
Doszło do wiadomości grona obywateli zajmują­
cych się urządzeniem w Galicyi uroczystego 
obchodu stuletniej rocznicy konstytucyi 3 maja, 
że jest agitacya, wychodząca z niewiadomego ale 
podejrzanego źródła, aby ta rocznica obchodzoną 
była także publiezuie w ziemiach polskich pod­
ległych rządowi rosyjskiemu a w szczególności 
w Warszawie.

Jesteśm y zdania, że jest obowiązkiem każdego 
Polaka, uczcić godnie pamięć tej świetnej karty 
w dziejach naszych, ale wszędzie tylko w gran i­
cach obowiązujących praw i z unikaniem wszel­
kiej z niemi kolizyi.

Niestety przewidzieć musimy, iż rząd rosyjski 
każde uczczenie przeszłości polskiej, choćby w 
najskromniejszych zachowane było granicach, go­
tów poczytać za aut nieprzyjacielski, przeciw so­
bie wymierzony i użyć z tego powodu srogiej re- 
presyi. Mógłby przeto obchód ten zamiast przy­
nieść m oralny pożytek społeczeństwu, sprow a­
dzić nu kraj, już tak ciężko nawidzony, nowe nie­
szczęścia.

Poczuwamy się przeto do obowiązku, wypo­
wiedzieć publicznie to przekonanie, iż obchód na­
sze; uroczystości narodowej, w ziemiach polskich 
rządowi rosyjskiemu podległych, w okoliczno­
ściach dzisiejszych uważamy za czyn, dla nasze­
go narodu szkodliwy i grzeszny.

B r. Alojzy Rybicki 
przewodniczący zgromadzenia delegatów.

L  oncyuss Wybranowski, Apolinary Stokowski, 
zastępcy przewodniczącego.

Leon SyrcczyńJci, B r. Robert Czaykowski, 
B r. G. Małachowski, Józef Szeremeta,

sekretarze.
Pojmujemy bardzo, i i  komitet z którego imie­

nia wydano pismo powyższe, czuł się powoła­
nym do możliwego zaradzenia wypadkom, któ­
re przewidzieć trudno. W sprawie tej zazna­
czyliśmy już nasze stanowisko, najzupełniej zgo­
dne z zapatrywaniami lwowskiego komitetu. Zau­
ważyć tylko musimy przy tej sposobności, że 
odezw w sprawie uczczenia konstytucyi 3 maja 
pod zaborem rosyjskim rozrzucono kilkanaście 
gatunków, r ó ż n e j  t r e ś c i ,  w wielu wypadkach 
rzeczywiście podejrzanego pochodzenia. Na pod­
stawie informacyj osób wiarogodnych, przybyłych 
w tych dniach z Królestwa Polskiego, możemy 
uspokoić czytelników naszych, ż e  o j a k i c h ś  
b u r z l i w y c h  d e m o n s t r a c y a c h w d j  i u 
3 m a j a  n i k t  t ana  n a  s e r y o n . e m y ś l i ,  ogół 
ludności polskiej, jakkolwiek nie zapomni o da­
cie wielkiego wypadku dziejowego, z a c h o w a  
s i ę  z p e w n o ś c i ą  7 n a l e ż y t ą  p o w a g ą  i 
g o d n o ś c i ą .

Alarmujące wieści z W arszawy wylęgły się 
przeważnie w g ł o w a c h  n a s z y c h  g a s i  c i e -  
l i  u c z u ć  p a t r y o t y c z n y c h ,  którzy przez

rozsiewanie ich oddziałać chcą na opinię w na­
szym kraju, aby obchód 3 maja przybrał jak naj­
skromniejsze rozmiary.

K L r o i i i k a .
K r a k ó w > 18 kwietnia

Komitet ściślejszy budowy pomnika dia A. 
M Ckiewicza, którego skład wczoraj podaliśmy do 
wiadomości czytelników naszyeń, wniósł do Rady 
miejskiej krakowskiej prośbę, aby w myśl uchwały 
tejże Rady i życzeń ogółu Polaków oznaczone pod 
budowę pomnika miejsce w R y n k u  g ł ó w n y m  
K r a k o w a  n a  o s i  od S u k i e n n i c  k u  u l i c y  
S i e n n e j ,  —  temuż komitetowi oddanem zostało 
w fizyczne posiadanie.

Namiestnictwo zatwierdziło statut nowej Czy­
telni akademickiej, podany przez członków Czytelni 
rozwiązanej zeszłego roku z powodu rozruchów stu­
denckich na tutejszym uniweisytecie. Lokal nowej 
Czytelni, do której należeć może każdv zwyczajny i 
nadzwyczajny słuchacz uniwersytetu Jagiellońskiego, 
znajduje się przy ulicy Szewskiej 1. 10 II piętro. 
Wpisywać się można codziennie w godzinach urzę­
dowych.

W sprawie geometrów ewidencyjnych. Z bar­
dzo dobrego dowiadujemy się źródła, że minister­
stwo skamu zamierza uwzględnić wyjątkowo nieko­
rzystne położenie geometrów ewidencyjnych w ten 
sposób, że znaczniejszą część geometrów XI rangi, 
posunie do X rangi, a część z ostatnich ma pójść 
do rangi IX jako starsi geometrzy.

Sprawa ta ma być traktowaną w sposób admini­
stracyjny, przez zaoszczędzenie znaczniejszych fun­
duszów na kosztach podióży. Sprawiedliwszy stosu­
nek najniższej rangi do niewielu wyższych, był i 
jest gorącem pragnieniem geometrów ewidencyjnych, 
i ktokolwiek do tei żywotnej kwestyi rękę przyłoży, 
zjedna sobie wdzięczność i uznanie tej dotychczas 
wyzyskiwanej kategoryi urzędników, spełniających 
za liche wynagrodzenie bardzo ważną społeczno- 
ekonomiczną funkcję.

Spodziewamy się jednak, że po usunięciu naj­
większego wroga geometrów ewidencyjnych, którym 
był niezaprzeczenie spensyonowany obecnie radca 
dworu p. M ajer, nieliczni t e c h n i c y  będą przy 
oczekiwanych zmianach w pierwszej linii uwzględ­
nieni, a dopiero po nich pójdą zasłużeni i zdolni 
inni „praktyczni" geometrzy.

Jan Zacharjasiewicz wyjechał do Warszawy. 
W połowi* maja znakomity powieściopisarz powróei 
do Krakowa.

f  Soior Bilińdki, starszy inżynier przy koLi pań­
stwowej na Węgrzech, obywatel honorowy miasta 
Piispófc-L&dany, oficer w powstanin r 1863, po­
dziwiany przez towarzyszy dla przytomności, zimnej 
krwi i odwagi, umarł dnia 14 bm. w 51 roku ży­
cia w Kolos warze na Węgrzech. Spokój jego popio­
łom. cześć jego pamięci!

Zmarli. Zmarły przed kilku dniami w Lublinie 
ś p dr. Antoni Rymarkiewicz był jednym z najbar­
dziej wziętych i znanych lekarzy-homeopatów. Uro­
dzony w r. 1824, studya uniwersyteckie odbywał 
w Berlinie, gdzie uzyskał stopień doktora medycy­
ny, a następnie składał egzamin przed komisją le­
karską w Warszawie. Praktykując przez dłnższy 
czas w Nieszawie, niemało przyrzyuił się do roz­
woju Ciechocinsa. W r 1872 przeniósłszy się do 
Wiednia, zaczął badać metodę Hanemana, a z aleo- 
paty przerzucił się na homeopatę, napisawszy w tym 
przedmiocie sporo broszur i rozpraw. Opadłszy w 
Warszawie, zyskał dla homeopatyi mnóstwo zwolen­
ników i miał tak rozległą praktykę, że nie mógł 
wszystkim pacyentom zadość uczynić. Zmęczony u- 
silną pracą i schorowany, przed dwoma laty prze­
niósł się na stały odpoczynek do Lublina. S. p. dr. 
Rymarkiewicz zaliczał się do gruntownie wykształ­
conych lekarzy i nawet wśród aleopatów, lekcewa­
żących metodę HaLemana, cieszył się szacunkiem i 
rzetelną sympatyą.

Wieczór dramatyczny państwa S i e m a s z k ó w  
zgromadził wczoraj w sali Towatzystwa muzy­
cznego nader liczną publiczność, która obecnością 
swoją i eorącemi oklaskami chciała dać wyraz sym- 
patyi dla żegnającej Kraków pary artystycznej, —  
Państwo Siemaszkowie należeli do najwybitniejszych 
sił teatru kiakowskiegu, że zaś w tym sezonie u- 
tiaciła scena nasza już dwoje artystów pierwszo­
rzędnej miary, tj. p. Lubicza i panią Sułkowską, 
słusznie więc zaniepokoił się ogół puoliczności tem 
rozbiciem personalu teatralnego, Przejaw to smutny 
i wielce niebezpieczny w skutkach swoieh, bo je­
żeliby tak dalej iść miało, to scena krakowska, nie­
gdyś pierwszorzędna, mogłaby łatwo zejść do po­
ziomu prowincjonalnych teatrzyków. Refleksje te 
nasuwają się nam tem natarczywiej, wobec faktu, 
iż dyrekeya zastępuje ubytek artys.ów wvbitnvch 
początkującymi dyletantami, lub aktorami nie dora­
stającymi nawet do średniej miary przeciętnych, 
Dardzo skromnych wymagań. W interesie teatru —  
w interesie publiczności naszej życzyćby należało, 
ażeby państwo Siemaszkowie nie upuszczali Krako­
wa i ażeby nieporozumienie icb z dyrekcyą w jaki­
kolwiek sposób załagodzonem zostało. Dobra wola 
z obu stron wieleby tu zdziałać mogłu Ożywieni 
nadzieją lepszej przyszłości nie żegnamy też państwa 
Siemaszków, mimo iż wieczorek ich miał być po­
dobno pożegnalnym. Pod względem artystycznym 
wypadł on jak najlepiej. Zawsze mile na scenie wi­
dywana bluetka Benedik&a „Broń niewieścia" roz­
poczęć szereg zajmujących produkcyj, na które się 
złożyły pełen humoru i werwy monolog Zalewskie­
go p. t. „Mecenas sztnki" i dwie wykwintne fra­
szki Gfawalewicza p, t. „Przy mazurku Chopina* i 
„Lekcya deklamacyi". Utwory te przedstawiły ob­
szerne pole do popisu artystycznej parze. Parnia hu­
moru, dobrze pojętego komizmu i werwy, któremi 
p. Siemaszko zawsze celuje, szły o lepsze z wdzię­
kiem, dystynkcyą i finezyą lirycznego talentu mło­
dej jego żony.

Do urozmaicenia wieczoru przyczynił się nie mało 
występ młodziuchnego pianisty S. Eisenbergera, któ­
rego niepospolity talent miała publiczność raz je­
szcze okazyę skonstatować. Orkiestra, prowadzona 
pod wytrawną batutą p. Hocka dopełniała udatnej 
i zajmnjącei całości.

Upiększenie ulicy D ietlh, szerokiej i z biegiem 
czasu mogącej się stać jedną z najwspanialszych w 
Kranówie, odbywa się na sposób Bismarkowski. Do­
pomagają do tego tamtejsi kupcy, którzy sklepy 
swoje, najczęściej w własnych domach się mieszczą­
ce, Drzyozdabiają olbrzymiemi szyldami o takich na 
przykład napisach: „ Ohrensi : t r  Weingrosshan- 
diung*, lub t Scnamrotł & B im oaun. Ewen Me-



fraków 19 Kwietnia 1891. N O W A  R E F O R M A . Nr 89 3

tali Waaren Handlung en Orosu. To się nazywa 
upiększać ulioe w polakiem mieście!

Rewizye I aresztowania. Wczoraj rano odbyła 
policya tntejsza n kilku uczniów uniwersytetu re- 
wizyę. Trzech nczniów zostało aresztowanych

Pow ieść Sewera z cyklu „Ina świętej ziemi“, 
p. t. „Ścieżka przed chatą", drnkowauą w naszym 
dzienniku, zamieszcza w przekładzie na język ruski 
wydawana we Lwowie Narodna Gzasopyś.

Próby z wieczoru uroczystego 3  maja odby­
wają się we wtorki, czwartki i sobuty o godziuie 7 
w sali Towarzybtwa muzycznego, na które dyrektor 
Tow. wszystkich, mających wziąć udział w chórach, 
zoprasza.

W sprawie stabilizacyi inspektorów szkolnych 
Okręgówycn wniósł przemyski zarząd Towarzystwa 
P' dagogicznego do Koła polskiego petycyę, w której 
wykaznje niewłaściwość dzisiejszych stosunków i 
piosi o usnnięcie złego. Dotychczas bowiem mra- 
n< w>iu zostają inspektorowie okręgów prowizory­
cznie, a posadę nanczycielską przed nominaoyą przez 
tego inspektora zajmowaną obsadza się również pro­
wizorycznie. Ten prowizoryczny zastępca inspektora 
na posadzie nancaycielskiej służy nieraz kilkanaście 
lat i jako prowizoryczny nie ma prawa ani do do­
datków pięcioletnich, ani do emerytnry, a jeżeli in­
spektorowi zechce się powrócić na swą Jawną posa­
dę, wówczas ten jego następca po tyloletniej słnżlie 
mnsi szukać sobie nowej, znów prowizorycznej po­
sady. Do tego jest jeszcze i ta niewłaściwość, ż« 
jeżeli nauczyciel ludowy zostanie inspektoicm, wów­
czas zastępca jego nń posadzie nauczycielskiej po 
biera tyłka 60 % płacy, przywiązanej do tej posa­
dy, gdyż tyle*tylko zwraca skarb pańBtwa okręgo­
wemu fnnduszowi szkolnomu. Stabilizacya inspekto­
rów okręgowych poł lżyłaby koniec tym dla nauczy­
cieli lodowych rzeczywiście przykrym stosunkom.

Otwarcie Czytelni ludowych. Za staraniem ks, 
Tomasza Stefanówskiego, wikarego w Trześni, zało- 
żyło Towarzystwo oświaty w Krakowie Czytelnie 
dla gminy Nadbrzezis i dla gminy Sokolniki w po­
wiecie tarnobrzeskim. Uroczyste otwarcie Czytelni 
w Nadbrzezin oJbyło się 5 kwietnia, a w Sokolni­
kach 12 kwietuia b. r. wobec licznie zgromadzonej 
ludności. W Nadbizeziu kierownictwo Czytelni objął 
ks. Stefanowski, a w Sokolnikach p Jan Michalski, 
nauczyciel.

Tajemnicze indywiduum, jak donosi czemiowie- 
cka Gazeta Polska , aresztowała anstryacka żan- 
darmerya dnia 12 b. m w Austryackiej Nowotielicy. 
Jest to mężczyzna słusznego wzrostn i atletycznej 
budowy, a zwrócił na siebię nwagę przez to, iż uni­
kał organów bezpieczeństwa i wałęsał się nocami 
uad granicą. Przy rewizyi odzieży aresztowanego 
znaleziono rozmaite doknmenta, między temi jeden, 
stwierdzający, że tajemniczy człowiek nazywa się 
JanLel Ostrowski i jest zbiegiem z rosyjskiego woj­
ska. Pod odzieżą na ciele Ostrowskiego znaleziono 
opieczętowany list, z którego znuwn wynika, że ba­
wił on w Londynie i tam zamordował czterech ro­
syjskich sccyahutów P rzr przęsłu chanin aresztowa 
ny przyznaje, ii  zamoraował istotnie czterech so- 
cyalistów w Londynie, a miał to nczynić z tej 
przyczyny, iż oni, wziąwszy go do eicbie, nie chcieli 
wypuścić i trzymał., jakby w więzieniu. Ody razu 
pewnego upili się, pomordował ich śpiących i um ­
knął. Ostrowski zuajdnje się w aresztach sądu po­
wiatowego w Sadagórze.

Wygnanie. Wyrokiem siedleckiego sądu okręgo­
wego, mieszkańcy powiatn ŁunstautynuWbkiegu: b. 
ksiądz greeko-nmcki, probobzez parafii Brudsko, Jó ­
zef Terlikiewicz 60 la t, żona jego Teofila 54 lat, 
synowie: Piotr 33 lat, Jan 29 lat i córka Filipina 
24 la t, Terlikiewiczowie; Andrzej Wereszczuk 39 
l a t , Mikołaj Maścibrodzki 24 la t , Michał Maści- 
brodzki 35 lat i Taoeasz Brzoza, za samowolne 
przebywanie za granicą zostali skazani, po pozba­
wieniu praw stann, na wieczne wygnanie, a w razie 
powrotu na osiedlenie w Syberyi.

NajcharakterystyczniejsŁBm w tern wszystkiem jest 
ta okoliczność, iż ksiądz Józef Tclikiewic, zmarł 
w Krakowie przed kilku laty, wyrok zatem dosięga 
go po zgonie i dotyka jedyuie całej jego rodziny, 
zamieszkałej w naszym mieście.

Listy Z Brazylii Adolfa Dygasińskiego, specjał - 
nego delegata K ury era Warszawskiego i naoczne­
go świadka ciężkiej niedoli, jaką zuoszą wychudźcy 
polscy w Ameryce, wyszły z druku nakładem re­
dakcji Kur. W artz  Jest to przedruk fejletonów 
drukowanych w tern piśmie, uznpełniony późniejsze 
mi notatami podróżuika, oraz przedmową antora, w 
której opisuje chwilę ugody swojej, zawartej z re 
daktorem p Olszewskim, i postanów ienie wyjazdn, 
w pierwszych paru tygodniach trzymanego w taje 
mnicy.

Zakliński. go zastępcą dyrektora, Stanisława Łaskie­
go sekretarzem, Michała Nazarewicza zastępcą se­
kretarza, Władysława Krzyżanowskiego gospodarzem, 

Wacława Jawurskiego skarbnikiem.
Ody wszelkie usiłowania wynajęcia odpowiedniego 

lokalu na cele gimnastyczne spełzły na niczem, z 
powodu braku odpowiednich pomieszkać i funduszów, 
oddał ks. Emil Zauderer, tutejszy proboszcz, budy 
nek dawne; plebanii bezinteresownie na cele Towa­
rzystwa naszego. Tym szlachetnym czynem nietylko 
położył podwalinę do dalszego rozwoju Towarzystwa, 
ale co więcej nratował je od grożącego mu rozbi­
cia się zaraz w zarodkn. Za czyn ten godny szla­
chetnie myślącego polskiego kapłana należy się ks. 
Emilowi Zaudererowi publiczne uznanie i podzięko- 
waoie, które niniejszem mu wyrażamy.

Restauracja oddanego do użytku budynku jest 
w toku i mamy nadzieję, że z początkiem maja br. 
będziemy mogli rozpocząć Ćwiczenia gimnastyczne, 
co wpłynie zbawiennie i zachęcająco na wątpiących 

ociągających się z przystąpieniem do Towarzy­
stwa.

Wydział postanowił też urządzenie na cele Tow. 
koncertu, połączonego z tombolą w dniu 25 lub 26 
tm, i sprawę tę poruczył dyrektorowi Tow. Kazi­
mierzowi Dworskiemu do przeprowadzenia.

Towarzystwo nasze liczy obecnie 74 członków, z 
tego 24 założycieli z jednorazową wkładka po 10 
złr., lecz nie wątpimy, że liczba ta znacznie się po­
większy, skoro życie nasze czynami okażemy i prze­
konamy o błogich skutkach istnienia Towarzystwa.

W miasteczku naszem i jegc okolicy mamy nie- 
ylku bardzo znaczną liczbę inteligencji, ale i mie­

szczaństwa, które ociąga się z przystąpieniem do 
Towarzystwa aż do czasu, gdy jego byt będzie trwale 
zapewniony.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  19 kwietnia: Po raz drngi 
Thermidor", dramat w 4 aktach Wiktoryna Sar- 

don, tłómaczyła Helena Mariiewicz, muzykę zastoso­
wał Henryk Jarecki.

W p o n i e d z i a ł e k  20 kwietuia: Po raz trzeci 
Thermidor", dramat w 4 aktach Wiktoryna Sar- 

dou, tłómaczyła Helena Mariiewicz, muzykę zabto- 
sował Henryk Jarecki.

We w t o r e k  21 kw ietnia: Po raz czwarty „Ther­
midor", dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardou, tłó 
maczyła Helena Mariiewicz, mnzjkę zastosował H. 
Jarecki

We ś r o d ę  22 kwietuia: Po raz piąty „Thermi 
dor", dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardou, tłó­
maczyła Helena Marńewicz, muzyko zastosował H. 
Jarecki.

We c z w a r t e k  23 kwietnia- Po raz szósty 
„Thermidor", dramat w 4 aktach Wiktoryna Sar- 
don, tłómaczyła Helena Mariiewicz, muzykę zasto 
sował H. Jarecki.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
=  Tow. techniczne krakowskie odbędzie po 

siedzenie w poniedziałek 20 bm o godzinie 7 wie­
czorem w wyższej szkole przemysłowej przy ulicy 
Gołębiej 1. 20. Porządek dzienny ubejmuje : 1) Odczy­
tanie protokółu z ostatniego posiedzenia. 2j W spra­
wie 3go zjazdu austr, inżynierów i architektów 3) 
Wybranie komisji do opracowania kwestyonarza dla 
nowej sieci kolei lokalnycL. 4) „O wyrobie dranie i 
ich użycia do pokrycia zaonJowań gospodarskich 
i szop" inz. Leon Mikuoki. 5j Wnioski członków.

=  Z Łańcuta donoszą nam : „Sokół" nasz od 
był w dniu 8 marca br. swoje pierwsze walne zgro­
madzenie na podstawie statntu, przez namiestnictwo 
zatwierdzonego.

Po odczytaniu serdecznych i pełnych zachęty 
pism Macierzy naszej, jak niemniej pism od druchów 
oddziału tarnopolskiego i sanockiego nadesłanych, 
a życzących pomyślnego rozwojn nuwo założutiemu 
T»w»rzystwn, wyrażono na wniosek przewodniczą­
cego ara Szpunara za nadeełane życzenia i ndziele- 
nie raa i wskazówek, cześć i podziękowanie szano­
wnej Macierzy i starszym druchom z Tarnopola 
Sanoka przez powstanie.

.Następń ® Towarzystwo ukonstytuowało się w na­
stępujący sposób : Prezesem wybrano Walentego dra 
Szpunara, zastępcą prezjBa Filipa Kahanego, wv 
działowymi Kazimierza Dworskiego, Władysława 
Zaklińskiego, Stanisława Łaskiego, Władysława Krzy 
żanow-kiego, Wacława Jaworskiego, ks. Emila Zau- 
derera, Alojzego Ruieka, zastępcami Michała Naza 
rewicza i Karola Peszkowskiego. Do Komisy i rewi­
zyjnej wybrano Bolesława Żardeckiego i Jakóba Za 
łaskiego. Dr. med. Jan Tleszar przyjął na siebie 
bezinteresownie obowiązek lekarza Towarzystwa, za 
co ®u zgromadzenie wyraziło podziękowanie przez
powstanie.

Wydział odbył dotychczas dw» posiedzenia. Na 
pierwszem posiedzeniu ukonstytnowar się, obierając 
Kazimierza Dworskiego dyrektorem, a Władysława

S p r a w y  w d o w ę .

fy a d ą io łc e .  17 kwietuia. 
[Fałszerstwo mąki kościanej i sztucznych nawo- 

tów rolniceych przed kratkami sądowemt).
lin ia  i 3 kwietnia r07P£cę,ęłp; oię prsc.d trybu­

nałem karnym w Wadowicach rozprawa karna 
irzeciw  M o j ż e s z o w i  B a r u e h o w i  L a n  
d a u o w i ,  kupcowi z Wadowic i współnikom, 
o zbrodnię oszustwa, popełnioną przez fałszowa­
nie na wieiką skalę mąki kościanej i sztucznych 
nawozów rolniczych, oraz przez sprzedaż tychże 
falsyfikatów właścicielom dóbr i rolnikom, prak ty­
kowaną przez szereg lat kilku.

Rozprawa wyznaczoną została n a  p i ę ć  d n i  
W yrok prawdopodobnie dopiero w sobotę dnia 
18 kwietnia wydany zostanie. Werwano do roz­
prawy 66 świadków, zarazem poszkodowanych 

Trybunałowi przewodniczy p. radca Karol G ó- 
r a ,  oskarżenia popiera d. prokurator dr. M o r e -  

o w s k i , obwinionego M. B. Landaua broni 
p. dr. ] w a ń s k i , a współobwinionych p d r St. 
Ł a z a r s k i .  Przy stole znawców zasiedli pp. Ka­
rol T r o c h a n o w s k i  i dr. P r a ż m o w s k i ,  
obydwaj profesorowie szkoły rolniczej w Czerni­
chowie. Proces ten rzuca bardzo przykre, ponure 
światło na praktyki pewnych kupców i fabrykan­
tów, którzy pod pozorem dostarczania rolnikom 
dobrego nawozu sztucznego, tychże w sposób 
prawdziwie ohydny wyzyskują. Serce ściska się 
na widok całych szeregów biednych wieśniaków, 
którzy z całą szczerością i prostotą przed sądem 
opowiadają, jak za drogie pieniądze zamiast do­
brych „ k o ś c i "  nawozowych, otrzymywali jakiś 

g i z d "  mięszany z gipsem , po użyciu którego 
rola przedtem  jeszcze nie najgorsza, już potem 
tylko chwasty im rodziła, i że tym zakupionym 
fabrykatem „ z a p a s k u d z i l i  s o b i e "  grunta 
swoje.

Proces ten karny, godzien je s t, by zwróciły 
nań baczną uwagę władze rządowe i autonomi 
czue, towarzystwa i kółka rolnicze, bo jeżeli się 
zważy, że biedny lud nasz rolniczy, wydaje co 
roK setki tysięcy na sztuczne nawozy, łudząc się 
nadzieją poprawienia plonów swej z.iemi, jeżeli 
się nadto zważy, że lud ten rolniczy prawie ni­
gdy odróżnić nie potrafi dobrego od fałszowane

go nawozi kościanego, toć słuszną i sprawiedli­
wą jest rzeczą, by koła i władze, do strzeżenia 
dobrobytu ludu naszego powołane, chroniły wło­
ścian naszych przed tak nikczemnym wyzyskiem, 
i by z całą bezwzględnością ścigały fałszerzy i 
oszustów, którzy tumaniąc lud rolniczy, za drogie 
piemądze piasek z gipsem jako sztuczny nawóz 
sprzedają.

Prokuratorya państwa oskarża Mojżesza B a- 
r u c h a  L a n d a u a ,  izraelitę 32 lat liczącego 
kupca w Wadowicach o to, że w Wadowicach 
w zamiarze wyrządzenia licznym gospodarzom 
wiejskim, w jego magazynie mąkę kościaną ku­
pującym, szkody kwotę 25 złr. austr. wal. zna­
cznie przenoszącej, jakoteż w zamiarze przyspo­
rzenia sobie nieprawnych zysków i korzyści w 
tejże wysokości:

A) w drugiej połowie 1888 roku korzystał z 
ich niewi adomośei i wprowadził ich w błąd 
orzez podstępne przedstawienia i czyny, a 
w szczególności przez to, iż z oryginalnych, z fa- 
rryki Sehónberga i F renkla w Dąbiu pod Kra- 
towem sprowadzonych plombowanych wozów 
z mąką kościaną, potajemnie z pomocą najętych 
orzez siebie wyrobników odejmował plomby, 
usypywał z tych worków znaczną ilość mąki ku- 
śeianei i na jej miejsce wsypywał do oryginal­
nych worów mieszaninę gorszego gatunku, ma­
jącą mniej korzystny wpływ na uprawę gruntu, 
aniżeli mąka z fabryki w tych worach nadesłana, 
a dla zatarcia śladu pizywiązywał plomby z ory­
ginalnych worów oderznięte i tę, potajemnie w 
jowyższy sposób sfałszowaną mąkę kościaną, 
ako niby oryginalną mąkę fabryczną po cenach 

na niefałszowaną tóąkę kościaną ustanowionych, 
licznym odbiorcom sprzedawał, przyezem odbior­
ców ustnie niezgudnie z prawdą zapewniał, iż 
mąka ta iest dobrą, czystą i o-ygiualną, skutkiem 
którego to podstępnego działania liczni odbiorcy 
szkodę, kwotę 25 złr. daleko przenoszącą, ponie­
śli, —

B) w ciągu 1889 roku korzystał z uiewiado- 
mośei i wprowadzał w błąd osoby chcące kupo­
wać u niego mąkę kościaną gwarantowaną przez 
fabrykę Sehónberga i Frenkla przez podstępne 
przedstawienia i czyny, a w szczególności przez 
to, iż zamiast mąki gwarantowanej sprzedawał 
■m po cenach, na gatunek gwarantowany ustano 
wionych, mąkęjgorszegu gatunku, m egwarantowa- 
ną, tańszą, zawierającą mniejszy procent kwasu 
fosforowego rozpuszczalnego, i dla uprawy roli 
m nijj skuteczną, zapewniając ich przytem  nie­
zgodnie z prawdą, że ten gatunek mąki jest czy­
sty i domieszek gipsu i t. p nie zawiera, sku t­
kiem czego owi odbiorcy szkodę majątkową nad 
2h złr. pon ieśli: oskarża go

Cj tudzież o to, że w ciągu śledztwa staiał 
się przez różne osoby skłonić rzeczoznawców 
oraz świadków sądowych do złożenia fałszywego 
świadectwu i do zagajenia poszlaków zbrodni, — 
które to czyny stanow.ą zbrodnię oszustwa z §§ 
197, 199 a i 200 ust. kar.

Z obszernych m o t y w ó w  o s k a r ż e n i a  przy­
taczamy następujące, sprawę całą ilustrujące oko­
liczności.

W edług opinjj, złożonej przez znawcę sądowego 
Karola T r c c h a n o w s k r e g o ,  urofesora S7j™>p 
rolniczej w e-zeruictiowie nawozy sztuczne kościa­
ne powinny zawierać odpowiedni procent bądź 
samego kwasu fosforowego bądź też także azotu. 
Zmieszanie mąki kościanej preparowanej z gipsem 
osłabia jej skuteczność, a tern samem zmniejsza 
jej wartość, bo zamiast kwasu fosforowego roz­
puszczalnego dostarcza się składnika, który dla 
rozwoju roślin skuteczności kwasu fosforowego 
zastąpić nie może. Podobnież mieszanie mąki 
preparowanej z niepreparow aną osłabia skutecz­
ność pierwszej. (C. d. n.)

cou pokryte towarem w Bazarze 9.512 złr 5 ci., 
zapas towaru według inwentarza 38.996 złr. 4 ct., 
razem 53.208 złr. 75 ct.

S t a n  b i e r n y  Bazaru: subwencja z Wydziału 
krajowego 2.990 złr., pożyczka z Wydziału krajo­
wego zwrotna w 9 ratach 2.700 złr., zaliczenia 
Kasy oszczędności 7.150 złr., fundnsz powstały z 
procentów pożyczki Wydziału kiajuwego (2.700 złr.) 
313 złr. 1 ct., salda 37 wierzycieli dostawców chwi­
lowo nie pokryte 1.642 złr. 93 ct., fundnsz rezer­
wowy, powstały z dotychczasowego obrotn 52 złr. 
3 ct., zapas towarów po strąceniu zapłaconych go­
tówką 37.980 złr 86 ct., s a l d o  z y s k u  379 złr. 
92 ct., razem 53.208 złr. 75 ct.

Koszta administracji wynosiły 4.943 złr. 91 ct.
Powyższe cyfry dowodzą świetnego rozwojn Ba­

zaru krajowego.

T a r g  n a  K l e p a n a .  fSpnwosdanie N. Reformy.)
Crak-w, 17 kwieiLi&.

Płacono sa 100 kilogr. netto : od de
Psnniea u ra jo w a .......................................... 9-80 10-65
Ż y to ................................................................... 7-50 7 86
Ję i im io ń ......................................................... 6-!» 7—
O w ie s .............................................................. 6-75 725
Groeh .............................................................. 10— 12—
r » m r k a ........................................................ 7-50 9—
Pro i« ......................................................... 6— 7-50
F a io l a .............................................................. 9 - - 12—
Jagłf . . . . . . . 11— 14—
S i a n o .............................................................. 2-80
S to m a .............................................................. 2-30
Koninsyna na paase aa 100 kilogr. . . . 
Ziemi Laki aa h e k t o l i t r ...............................

3-20
1 80 2 —

Jaja ia  k o p ę ................................................... 1-20 1 25
Masło za g a m i e o ......................................... 3-50 4—
Spirytus na 95* Tralesa aa hektolitr . . 
Okowita ua 80* „ .  ' „ • .

77-—
73 —

Wyka do siewu ..................... 6 25 61.0

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług obeerw atoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 18 kwietnia.

nark: wylądowali wśród wielkiego zbiegowiska 
ludności, która wznosiła okrzyki n a  c z e ś ć  
R o s y i.

Berna, 18 kwietnia. Sesya rady związkowej 
została dzisiaj zamknięta. Następna sesya rozpo­
cznie się 1 czerwca.

Londyn, 18 kwietnia Times donosi z Zanzi­
baru, że sułtan ratyfikował akt generalny konfe- 
reneyi brukselskiej.

Londyn. 18 kwietnia. Poseł V e r n e y ,  ścigany 
sądownie za przekroczenie przeciw moralności, 
przybył tu dzisiaj i został natychmiast uwięziony.

Kursa t e l f > g * * a f i « Ł i . e .
a r  a ,  ą t o l d s l o  w  1 «  d a i L a k i a J

E m w w : ..
dnia 18 kwietnia 1891 roku. aastr.

ołr ot.
Zjednoczony dług w papierach . . . 92 55
Zjednoczony dług w srebrze 92 55
Austry&cka renta z ł o t a ....................... 111 10
&% austryacka renu' (marcowa) . . 101 80
Akcye banku austro-węgiersldego . . 990 —
Akcye k r e d y to w e ................................... 300 —
Londyn .................................................... 116 50
Srebro ......................................................... — —
zO-tc frankówki za sztukę . . . 9 24
Dukaty austryackie................................... 5 6 0 7 ,
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 57 127,

Odpowiedzialny Redaktor:
Dr. A d a m  A s n y k *  

Wydawca: Dr. Lesław Boroński.

wczoraj I dziś j diiś 
g. 10  w.|g. 6 rano g. 2 pop.

Ciśnienie powietrze 
(zred. do 0) 
Temperatura 

w stopniach Celeiusia

740-6 mn 'T4R,7mml740-5mni

Kierunek i mon wiatru 
(0 ■“  oisia, 10 bursa)

-j-8#,0 -f-5°,2 |-Ł-10r,2

WNW I I  W 1

Wilgotność względna I
(w odsetkach) j * 87%

NNW 2

49%

Wiatomości naukowe, literacLit i artystyczne
— Przekładu „Pana Tadeusza" na jeżyk chor­

wacki dokonał profesor uniwersytetu zagrzebskiego, 
Tomasz Mareticz, któremn Chorwaci zawdzięczają 
już przekłady „Iljady" i „Odysei", drukowane w 
wydawnictwach „Matiny chorwackiej'1. Czasopismo 
beletrystyczne Fienac pomieściło trzy ułamki z 
pracy prof. Mareticza. Całość ma wyjść nakładem 
„Maticy chorwackiej". Pod tytnłem „Hońtwa za 
mużom“ czasopismo serbo-łużyckie Łuzica  pomie­
szcza przekład znanej komedyi Bałuckiego „Polowa- 
n.e na męża." Przekład swój, zlokalizowany i pzzy 
krojony do zwyczajów miejscowych, tłumacz, prof 
Ernest Muka, przeznaczył d k  teati n am atorskiego 
studentów łużyckich.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie z Bazaru wyrobów krajowych

w Krakowie, pozostającego pod zarządem gminy m. 
Krakowa, za rok 1889 wykazuje następujący s t a n  
c z y n n y :  Kasa w gotowiźnie 1.260 złr. 80 ct., 
kasa w wierzytelnościach chwilowych 1.576 złr. 79 
ct., koszta założenia i sprzęty po strąceniu 5 % za 
zużycie 1.863 złr. 7 ct., zaliczenia dane 52 dostaw-

Stan nieba 
pog., lO iup . pochm. 10 10

U w a g i :  Rano deszcz.

Telegramy „Nowej Reformy!*
(Telegramy własne „ Nowej Reform y11.)

Poznań, 18 kwietnia. Jak się dowiadujemy, za­
mierzają wskutek ostatniego rozporządzenia mini- 
steryainego, przyznoji""^'-. womuac

r v-j-,.aonej nauki języka polskiego, tak 
poznańska komisya szkolna, jak i ogólna koimsyr 
wiecowa rozpocząć na nowo swoje prace.

Rubryko .N adesłane nie ~iocliudzi od Rodak* 
cyi która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

(Telegramy B iura  korespondencyjnego.)
Wiedeń, 18 kwietnia. W edług doniesienia 17. 

Fr. Presse, wkrótce przedłoży m inister handlu 
Izbie zawarty układ z Towarzystwem żeglugi 
„Adria", które się zobowiązało nie prowadzić że­
glugi drogami, któremi prowadzi austryackie To­
warzystwo „Lloyda". „Adria" będzie prowadzić 
żeglugę na wodach zachodnich. Na wodach le- 
wantyńskich komunikaeyi utrzymywać nie będzie, 
na Czarnem Morzu zaś tylko z portu Suliny, ale 
i tutaj nie wolno jej będzie konkurować z 
„Lloydem." Z portu Rjeki będzie utrzymywać 
kom unikację z Anglią, F iancyą, Hiszpanią, Ho- 
laudyą, Niemcami, Brazylią, z krajami La Platy, 
Sycylią, Maltą i Tunisem. Pod Niemcami rozu­
mie się port w Ham burgu.

„A dria" będzie otrzymywać roczną subweneyę 
w Kwocie 570.000 złr. K apitał jej zakładowy 
podniesiony zostanie do 5 1/* milionów, 3 milio­
ny w obligacyach pierwszeństwa. Układy finan­
sowe są w toku.

Wiedeń, 18 kwietnia..Sprawozdanie banku au- 
stro-węgierskiego za tydzień ubiegły dnia 15 b. m. 
Ranknotów w obieeu było za 399 347.000 złr., 
mniej o 1,579.000 niż w tygodniu poprzedzają­
cym ; zapasu kruszcowego było za złr. 245,117.000, 
więcej o 6.000  z łr .; w portfelu wekslowym 
było za 138,026.000 złr., mniej o 2,927.000 złr.; 
w lombardzie było za 22,892.000, mniej o 864.000 
z łr .; banknotów nieopodatkowanych w rezerwie 
byio za 52,775.000, mniej o 274.000 złr.

Pragc, 18 kwietnia. Oprócz areyksięcia K a r o ­
l a  L u d w i k a  przybyć ma tutaj na otwarcie w y­
stawy kilku ministrów i innyen wyższych dostoj­
ników.

Cesarz zwiedzi wystawę później.
Ajaccio, 18 kwietnia. Zawinął tutaj krzyżuwiec 

rosyjski „Admirał Korniłowicz." Oficerzy mary-

Wszecb nauk lekarskich

Dr. Tadeusz Mayzel
sekundaryusz szpitala iw . Łazarza w Krakowie,
udziela porady w chorobach skórnych i wener. 
codziennie od 3— 4 popołudniu. Chorym ubogim 

bezpłatnie od 4— 5. (904 2-) 2)
Ul. iw . Gertruay Nr 8 , I piętro.

Pomiędzy zakładami bielizny w Wiedniu zaj­
muje handel bielizny p. Franciszka Dernohlaw
(9 Bezirk, Pram ergasse Nr. 2 2) bezsprzecznie 
pierwsze miejsce. W szystkie artykuły bielizny są 
własnego wyrobu, przeważnie w najlenszym ga­
tunku —  dlatego z całą słusznością bielizna tn, 
ako najlepsze, i najlepiej leżąca, uznaną została. 
foszule, kołnierzyki, mankiety i Ł d. w bogatym

l j j t i  n t t l l t  ż i iu D lU /J łt, 7 « ^ A W o lQ jR
najwybredniejsze wymagania. Na uwagę 
Derbohlawa bielizna normalna z poręczonej czy­
stej wełny owczej, nie bojąca się zadLej konku­
ren c ji. Ilustrow ane cenniki przeseia firma na 
żądanie darmo i opłatnie. (975 1-3)

Dziś wyszły z pod prasy i są do nabyeia

tylko w Administracyi „Nowej Refo-rnyu
na pamiątkę 100 rocznicy konstytucji 3 Mąja

Pieśni i melodye polskie
z nutami po cenie 1 złr. 50 ct. za egzemplarz. 

Wydany przez księgarnię H. A ltenbeiga we Lw o­
wie obraz T. P  o p : e 1 a :

Uroczysty akt konstytucyi 3ge Majo
na kartonie po 40 ct., na papierze chińskim po 

80 ct. z przesyłką.

Uw&gj na czasie.
I. Sprawa ru sk a : Wspomnienia, spostrzeżenia, 

uwagi, ‘wnioski, spisał Jił. Po cenit 20 ct.
II. Uregulowanie waluty, po cenie 20 ct. za egz.

K raków , dulu 18  4
(Be* biełjoego kipona.J

tubl* papierowe . . . .  ca 100 rubli 
ilorki niemieckie . . . .  ca 100 mar.
•O-to frankówka złota .....................
57, Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
i 1/,0/, Pożyczka krajów# galie. za złr. 100 
5°/, Obhgaoy i indemn. gal. za złr. 100 k.m. 
4°/0 gaLoyjgki fundusz propinaoyjny . .
4l/i% Łiaty zastaw Bank11 kraj za złr. 100 
5*/, Obligi komunalne ,  ,  1 £mis
o*, Luty santawne Tow kred. ziem..
n  i
m .
5% .
5“/. .

płaeą żądają

r  Em

U/.*/.wt
■ */*'  It

n n br
Banku hip. i  prem. 10•/, 

.  ,  cwr. aa 40 lat

■
Ukwii m .

Król. Pol. za rubli 100 
. . .  100

L w ó w , a i . i a  1 7 /4 .  
i ka. e Banku kip. gal. (dywid.) im złr. 
5“/, Li=ty :,g< Lanko hip u i. gal. za złr. 
ł 1/,0/. Listy zaot n%nJ u kiaj. za złr.

*/. • Tow. kred. ziem. '-a złr.
V I. „ „ „ okr. 56 złr.
5"f, Obhgaej i  udemn. gafie. ia'zł. 100 i 
4°,‘„ galicyjski fundo “i  propinaoyjny .

*/, Ublig. komy a. Banku kraj. za złi. 
i  It'I. Oblijaoyo pożyczki kr+j. za m .

soc
10C 
10C 
101 
lfr 
i. k

100
io

138 25 
57 60 

9 30 
106 —  
99 25 

105 25 
93 2b
99 25 

101 50
9( -  
95 75

100 25 
108 50 109 50 
100 801101 50
98 20 9? 80
99 50 ftO 60
97 50 9S 60

307 310
100 70 101 4‘1
98 70 99 40
99 85 100 56
95 20 95 90

104 70 105 40
92 85 93 05

100 80 101 60

OO 60 99 20

W a ru a w a , dnia 17  4 .
(Bez bieżąoegu kuponu.) 

ś°/, Listy zastawne z r  186t za rubli 
ł °/0 Liety likwidacyjne . . za rubli 

Listy zast. Warszawy i Em „ „
,  „ » II Em. „ „

57. .  .  » IHEm.„ „
p/o .  .  .  IV E m .,  „

W iedeń, dn ia  17 ,4 .
Ob l i g i  d i a g a  p i i s t s  t

(bez blośą^ego kuponu.)
57o Kenta austr. papier. . . za 
i ‘ o a „ srebrna .
F/o ■ a złofa . .
*7o ■ a papier, nowa za złr. 100
F/o * r. 1854 aa 850 fłr . . za 100
17, .  1 r. Id6u na i i  J zł . . za 100
.7,  .  1 r. 186C m  iUO złr. . . za IW

,  i r .  1864 bez °/, eałr . . za 100

żądają y

100 100 7B 
100 97 35 
100(101 50 
10C 101 50' 
100100 U
100100 - 1

za
itr. 100; 92 
złr. 100| 92 
złr. 100 111 

101 
133 
139 
148 
180

Llety zastawa*.
37, Boden Orsdit allg. ńit. z pr. za złr. 100 
47(71 6taf Tow. kred. ziem. o n . 52 złr. 100 
4‘/,7. Bani krajowy galicyjski za złr. 100 
57, Bank kraj. obi. komnnalnr za złr. 100 
47i7n Banku anstre-węgiersk. za złr. 100 
4"/, Uanku t u etro-węgierskiego za złr, 100 
47, Banka kip. węg. z premią la  złr. 100

65, 92 
55 92 
15111 
/6U01 
50 134 
50 140

Obllgao/a I orany węglartkiej.
47, Rentą złota . . . . za złi. 100’ — 
5 7, Ren.a papierowa . . .  za złr. 100 101 
Foijzyka f re ». węg. po 100 ił. „ „ 101137

149
181

L • • y,
Budapest. losy Bazylika na 
kredytowe anstr.
Arak wskie . . . .  na 
hzerwonegn Urzyza austr. na 
Czerw. Krzyże węgierski na
Rjdoli '  .........................na
Stanisławowskie . . .  na

5 złr w. a. 
na 100 złr. w. a. 

20 złr. w. a. 
10 złr. w. a. 
5 złr. w a. 

10 złr w. a. 
20 złr. w. a.

47, Losy CiBanskie (Theik-Keg.) „ „ 100 

Ooligaoye indennlzaoyjne.
47, galicyjski fi ndusz propinaoyjny .
57, Obi. ind. Galioyi . . . 100 m. k.
4 °fo OU. iud. Węgier .

129

45 101 
60138 
25129

O sM ailAywld.

93 to 93 et
.    105 - '1 0 5  25
. za 100 złr. j 92 30 92 65

Aksys huKswe i kslsfswr
A nglobank.........................na 200 złr,
B»nkvereia Wiener . . na 100 złr. 
Kredyt, dla handlu ■ pjzem. na 160 złr. 
Kreditlanl węg. aligem. na 200 złe 
Galie. Bank hipoteczny na 200 złr. 
Laenderbank . . . .  na 200 sł>. 
mutro-węg^erski . . .  na 600 aL.
U nionbank.........................na 100 *3.
Fe: Jynaadd Pbłuoen. . na 1050 złr.

na 210 złr. 
na 200 złr.

6 -  

5 —
1 3 -  
18 —
21*—1 
I T -  
39-80 
1 2 -

1 17 25i. . .  & wm,
ol„ Ludwika 

13-4ojLwowsko-Czerniow.

płaeą „żądają

!09 109 60
100 — 100 30
99 99 50

101 — 101 50
101 25 IGI 25
99 70 100 10

114 -  - 114 40

7 7 30
187 75 188 26
22 50 23 —
19 __ 19 25
12 40 12 60
20 50 21 50
26 60 27 50

161 25162 76 
114 60 115 — 
300 25)300 75 
343 75 344 25

217 605218 10 
989 -!&«? -  
238 60 239 — 
278 j - -)2795— 
213 50 214 -  
245 60 246 25

Ksawery Budkcwski
baletm istrz teatrów warszawskich, przyjmuje 

zamówienia na Maj i W rzesień do domów oby­
watelskich na  wsi. (978 2 2) 

Lwów, Rynek, Nr. 12, I piętro.

Parnią'ki, zbio-y I osobliwości godni* zw ie­
dzenia.

— S k a r b i e *  i g r o  *y k r ó l e w s k i e  w k a t e -  
d r e t  n a  W a w e l u  zwiedzać można oodJiennii po ( t -  
dżinie 10 z ran*, w dni świąteczne po enmio o gwdainie 
pół do awnuastą,.

— S k a r b i e e  k o t j i o ł a  a r e k i p r e e b y t e r y a l -  
n o g o  P. M a r y i  i skarbiec k o n w e n t u  00.  D t a i  
n i k a n ó w zwiedzać można, jak wyżej.

Wszelkie papiery wartoścweUjjj banknoty zagraniczne  
| f i  monety
jH] kupuje i sprzedaje

pod n h j k o r z y s t n i e j s z e i n i  warana?mi

Kantor w ym iany
fili' c. k. uprz. galie.

|  Banku hipotecznego
w  Krakowie, Rynek, I. 3(1.

^  Zlecenia z prow incji uskutecznia
U  się odwrotną pocztą b e z  d o l i c z e n i a .  
^  l » r o w i n y l .

A t J G T O T  B A C Z Y A d K I
Donn Bankowo - Kominowy, Kantor wymiany 

w Knkawia. KyMk iłówwy I r  48 UnlałA-B.

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, ora1 inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w  Austryi i zagranicą; pnyjmtfje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie pod najkorzystniejszemi warunkami
t a n k o w e  z l e w n i a  a  p r c w l a c y l  n t a t w i a  d ę  e d w r e t n ą  p e ó l ą  _________
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V. KRZYSZTOFOWICZ, Kraków, Rynek, linia A B, L  37,
FarSf plostom « i  l im t i

prędko schnące,
nadające sic do p o d ł ó g  i  i n n y c h  s p r z ę t ó w  

d o m o w y c h .
Cena I kilogr. 45 i 50 centow.

p o ]  e o a

Lakier olejno-bursztynowy
dc lakierowania podłóg, 

w  6  o d c i e n i a c h , w t  i ą g u  8  g o d z i  n  
s c h n ą c y c  

Puszka I kilogr. zawartości 90 centów.

li
własnego wyrobu,

w  4  o d c i e n i a c h ,  pudełko na jeden obszerny

Ceny fabryczne, 23 14 0

pokój wystarczające 
k o s z t u j e  8 0  c e n t ó w .

Cenniki na żądrnie gratis i franco.

Oiuent,
Papa na dachy

i wszelkie inne artytay M o ila n e .

Tylko prawdziwo, szlachetne kamienie

p i a t y ,  ametysty, topazy, m o lw ity , m aM ity  im.
Czeska agencya 827 8 120

Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26.
W n  w ł | i  • •  m o i n a  s i ę  u g z e z f k l i w t t  przez Ib-

* I J i t P l F  udział w przedsięwzięciu przez pań­
stwo zagwaruiitowanein. Szczegóły i prospekta rozsyła gratis

Samuel HeckscKer senr.,
I n t e r e s  b a n k o w y ,  H a m b u r g .  924  4 5

Dachówki filcowane.
Niniejszenr mam zaszczyt zawiadomić pp. bu­

downiczych, arehitekiew i właścicieli domów, i ż 
posiaunm zuaozuą ilość zeszłorocznych d a c l ió -  
w e k  f a l c o a a u y c L ,  jakoteż i t e r o w a *  
n y c l l  (czarne), ustanawiając ceny za takowe 
aż .1.. 1 lipv-A l>. w. te same co w roku zeszłym.

Posiadam również rodzaj dachówek których 
kry-ne o 15°/0 taniej wypada, aniżeli krycie słrmą.

Dla przewozn dachówek na prowincyę uzyska­
łem znaczny opu.t kolejowy. 173 4 10

Skład materyałów budowlanych
W ik to ra  I  .nhliit a ra.

tB K rakow ie , u l. lH e tla , L. 53.

Dobra Lubienie
w powiecie Jaworowskim położone, od 
stacyi kolejowej 2 mile oddalone, zawie­
rające obszaru 1013 morgów ziemi, w 
tern łąk blisko 300 morgów, są natychm iast 
z wolnej rę k i do sprzedania. 
Cena 120.000 złr. D łu g  Banku krajo­
wego przy hipotece pozostać mogący 

60.000 złr.
Bliższe szczegóły u  D r a  T a r n a -

" -k ie e o .  adw okata  k ra ]on  ego  w P rzem yśla  ' p>9 8 a

Zawiadomię nie.
W p r ł  c id n g n  2 4  g o d z i n  wyginą do szczętu wszystkie 

a j s z j  p o l n e , s z c z u r y ,  c h o m i k i ,  l in y ,  j a s z c z u r ­
k i  i t. p. i k a ż d y  r o d z a j  r o b a c t w a ,  gdziekolwiek s i ę  
z n a j d u j e ,  pod wszelką g w a r a n c y r , ,  przez ożycie ś w l e -  
ż »  w y n a l e z i o n y c h  c .  Jk. u p r z .  p r e p a r a t ó w .  Wysył-

 ________   ka za gotówkę lub za pobraniem poczt. Płatny w Wiedniu Tylko
jedynie uriwdziwy do nabycia w C h e m i t i z n e m  I . a t » o r a t o r y u u i , W i e d e ń ,  XVI. 
H z k . ,  JB o c T l.n i e g a n s e ,  7 .  520 6 10

6-35

650

2-44

301

732

755

doOswięciiua, 
Wir inia.

do Zywea, 
Zwardonia, 

•Bielska, Wie­
dnia, N. Sącza 
Orłowa, Cuy- 
rowa, Stryja.

do Oświęeima, 
Wiednia.

do Zywea, 
N w. Sącza, 

Shyroha, 
Stryja

556

6 02 

6-30

1 0 8 6

10-57

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Ł d Ą O  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D A

w a ż n y  o d  1  p a ź d z i e r n i k 1 . 1 8 9 0  r .
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

6'15 rano (poo. mięszany Nr. 7) 
z Krakowa (k. ¥  L.)
(poc. luięsz. Nr. o54) 
z Podgórza - Płaszowa 
(poc. mięs?. Nr. 854) 
z Podgórza - Bonarki

9-— rano (poe. Jiię‘_. Nr. 2433) 
z Krakowa (k. Półn.)

9'37 „ (poc. LSobo*. Nr. 312)
i  Podgórza - P łstów a 

9-59 „ (P00- esobow. Nr. 312) 
z Podgórsa - Bonark; ę

2 06 popoł.(po« mię8z. Nr. 2*35)' 
z Krak iwa (k. Półn.)
(poo. DiiCbz. (Nr. 356) 
z Podgórza - Płacowa 
(poo. mięsz. Nr. 85b) 
z Podgóri i - Bonarki

6 56 wieez (poc. mięsz. Nr. 2431) 
z Krakowa (k. P ó łn )
(poc. osobom, Nr. 318) 
z Podgórza - Płaczowa 
(poe. oswou Nr. 318) 
z ■‘oigcTza - Bonarki

Odjazd z Tarnowa
4.46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orło­

wa, Saaby, Żywca,
9.54 „ (pociąg osobuw- Nr. 420) do Chyro-

Si_yja.
2-39 popoł. (pociąg os ib iwy Nr. 418) do Orło­

wa, Nowego Saoza, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza)
5-42 rano (poo. osobo w. Nr. 317)' 

do Podgórza - Bonarzi 
ępoc. osohow. Nr. 317) 
do Podgórza-Płaszowa 
(poo. mięsz. Nr. 2432) 
do Krakowa (k. Półn.)
(puc. osobowy Nr 6) 
do Krakuwa (k. K. L )

10-19 rano (poc. mięsz. Nr 353)' 
do Podgórza - Bouarzi 
(poo. mięsz. Nr. 353) 
do Podgórza-Płaszowa 
(pc,» mięsz. Nr. 2434) 
do Krakowa (k. Półn.)

3 47 popoł. (poo. osobow. Nr. 311) 
do Podgórza - Bonarki 

4-03 „ (poc. mięsz, Nr. i438)
doi Krakowa (k. Półn.)

4-13 „ (po» usobow. Nr. 811)
de Podgórza-Płaszowa 

8 47 wiecz. (poc. mijsz. Nr. 357) 
do Podgorza Bon irki 
(poc. mieez. Nr. 857) 
do Po igorza-Płaszowa 
(poc. pospiesz. Nr. 2) 
do Krakowa (k. K. L.)

Przyjazd do Tarnowa:
12*15 w nocy (poe mieszany Nr. 455) ze Stryja, 

Chyrowa.
11-12 ptzedpoł. (poe. or >bowy Nr. 413) z Orło­

wa, N Sącza, Stryja, Chyrowa.
7-40 wieezir (pociąg osobowy Nr. 419) z Or­

łowa, Żywe,,. y ;rj> Chyrowa.

906

9-38

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Sącza,

z Wiednia , 
Oś.sięeima , 

Żywca.

z Zwardonia, 
Bielska, 

Żywca. Stryja, 
Chyrowa. 
Orłowa, 

Now. Sącza.

z Oświęeima.

Czas poda-iy jest według zegara peaztetauego,
RozLtady jazdy w formacie ki isionkow-m nabyć można pc eanie 5 eent. ve wszystkish stasyaoh 

e. k. austr. kolei państwowych lal a konduktorów. 805 61 0

f  ŚbtJ\ i i s

K-*- ciężkich chorobach do zdiowia, praesyła ^  
oclony i opłatnie za zaliozKą po 8 złr ^  

* za 4-litrową baryłkę, albo we flaszkach Ą  
^I % litra opakowanych w koszyczek po ^

S R. Maiti, Tryjest. £
a  w r j

Roman SilberbacEr
w  K r a k o w i e

poleca s w Aj H T T T .  A ^ T i
Po tiand cementu, wapna hydrauliczne­
go kufsteinskiego . gipsu murarskiego i 
rzeźbiarskiego, ceg ły  i glinki ogniotrwa 
łej, rur steingutowych, łuoku angielskie­
go, francuskiego i szląskibgo, papy da­
chowej ogniotrwałej, pry t izolacyjnych, 
smoły gazowej, posadzek cementowych  
i steingutow ych, uraz wszelkich m ate­

ryałów budowlanych. 984 2 25 
Wykonuje również pok ryc ia  da ­

chowe łupk iem  szląskiin, an ­
g ie lsk im  i francusk im , d ach ó­
wką, żłobioną I zwyczajną, p a ­
pą c z y l i  tek tu rą  ogniotrw ałą.

Fabryka wyrobów betonowych.

O gn iotrw a łe
64 75 żelazne 25

K A S E T K I
do przysznbowan.a, oraz 
używane i nowe 
ogniotrwałe

najtaniej u 
S .  B a r j e r  

Wlen, Braure-strasse 10

S M  nasion i t a k t y
w Krakowie, przy uliey Sławkowskiej, 10,

naprzeciw Grand Hi tein, 
poleca na zasiewy wiosenne wszelkie n a s i o n a  
p a s te w n e ,  l e ś n e ,  w a i-z y w n e  i  k w i a ­
to w e , a mianowicie: buraki marchew, koni­
czynę Lucernę francuską oryginalną, K o ń s k i  
z ą b  o r y g in a ln y  a m e r y k a ń s k i ,  będą 

oy jui na miejscu.
W tymże skłidzie h e r b a t a  po złr. 2.30, 

2.80, 3.30, 3.80, k w i a t  rP o e c o )  5 złr., 
o k r u c h y  h e r b a t ,  po 1 złr. 7o et. i 2 zir 
za -lio, oraz w i n a  f r a n c u s k i e  o r y ­
g i n a l n e  domu pp. S c h r ó d e r  d e  C o n ­
s t a n s  z  B o r d  in x .  88 4 4 5

Koniaki kuracyjne.

B L A / ' H ,  I
7 '  Ki JODZIE ZELAZA Kii'”-ESSTK Ą  9

raso §?

® t
■it -tm i Aoiulowane przez n , i t  \aadeiuii, redyczną 

|w Paryżu, adoptowane 
przez FormUar; oft- •  clalnj francuzki, sank-

A  UkI cionowine przez radę isse
J  Medyczną w peiersburgL .
J  Posiadające ównoczeiniewlasnołciJodu 
V  i żelaza, pigułki te ucatkują wyłącznie, we ' 
A  wszystkich rodZEjS. i chorób, które wywo- (

S łoje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- ) 
n,e kanałów, hun.»’ , etc., słabości, prze- f 
c iw  którym, zw ykłe  żelazo jest zupełnie . 

9  b izskutecznem; w  Ch lo roz ie  (blad.czcej, ’ 
9  w L e u c o rrh ć e  (białych upłtwach), w  Am e- i

; n o rrh ć a  <zatrzymanie zupełne lut nząt. 10- '  
we r -y ^ ła rto  ci', w  Suchotach , w  S  -fllis 
o rg a n ic zn e j e iO s t a t e c z n ie  pod: ją one 

9  lekarzom irodek  terapeutyczny, nadz—y -  ( 
^  czaj silny, do podżyi/iania organizmu i do ^

*  wzm acniania aonstytucyi limfatyczuych, a  
słabych lub  osłabionych. '  9

N .B . —  Tod nieczystego lab zepsutego 9 
9  żelaz.. i '  st lekarstwem niepewnem, roz- 9

S drziżniającem Jako dow ód ezycrości 1 A  
autentt m ości praw dziw ych P ig u łe k  Z  
B lan c a rd a , żądać należy, naszą pieczęć na 9  

9  srebrze i  podpis nasz n i- / ? 9
9  niniejsr, położony -  «po- 
Q  iu  zielonej etykiety. 9

9  Aptekarz w Paryżu, bdb Bonaparte, 40 ® ®
A  « . UOAĆ SIE PAŁSZBBSTW. 0
A M t U M I  4 9 9 9 0 9 9 0 9

137 16 6

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy

Podarek świąteczny
( p a m i a t k a  p o  z m a r ł y c h !)

*s>
<£>

Portrety naturalnej w iekości
według każdej nadesłanej fotografii. Zaaatek 
1 złr Termin dostany w przeeiągu 10 uni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zosjaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f. 

§ i e g f r i e d  B o d  a s K h e r
w Wi e d n i u ,  II., grosse Pfafgasse, Nr. 6.

JANA Mattus KORDECKIEGO
w  K r a k o w i *  © 

ulica sw . Anny, b. Hutei Victoria,

sp r z e d n ż  104 2 3  0
za gotówkę, na raty, wynajem i zamianę.

N a j w i ę k s z y  w y b ó r .

Sadzonki ■ nasiona leśne
starannie opakowane rozsyła za zaliczką oozto- 

wą lub koleją:

Leśnictwo Zassów pod Czarną.
N a s io n a  sosny 1 złr. 35 et , świerka 75 ot., 

modrzewia 90 et. za 1 fnnt =  l/i kil»gr- 
S a d z o n k i  sosny 1 onz. 50 ct.; świerk 2, 

3, i 4 letni 1 złr., 1 złr. 50 et. i 2 złr.; modrzew 
2, 3 i 4-letni 2, 2-50 i 3 złr.; 4-SetniL olszyna 
i brzezina po 4 złr. z a  lOOO s z t u k .

Crategus (Biała cierń na zyu.oploty), 4-letnie 
dęby, oziczUl gruszek I jaułek po 1 złr zir 
1 0 0  s z t o k .  558 20 20

Biuro wywiadowcze

w  T a r n o w i e
p o szu k u j 839 82 0

dzierżaw
do 4 0 0  morgów i

m a j ą t k ó w
od 3 0 -5 0 .0 0 0  zir.

Poszukuje si; spolniczki do sklepu
z  m v łv n i k a p i t a ł e m .  935 3 3

Wiad-unosc w Administraeyi „N. Reformy".

Poszukuje się do kupna

majątku ziemskiego
w zachodniej Gralicyi, z obszernym, 
suchym domem mieszkalnym, pól- 
parter^wym lub piętrowym, w ce- 
n;e 30— 70.000 złr., z inwenta­

rzem lub bez. 805 5 6 
Wiadomość w kancelaryi Wgo 

Dra Jana Szaflarskiego, adwokata, 
w Krakowie, Mały Rynek, L. I.

m a j s t e r  s z e w s k i
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a ,  3 1 ,  

filia ulica Floryańska, L. 4 ,
poleca w ioburnwym zapasie

obuwie damsuie od 3 złr. 25 ct., 
męskie od 4 zł»\ 25 ct. i wyżej 
i dziecinne, w ł^nego wyrobu z naj­

lepszego materyału.
R( Traoi obuwia f Kałowy uskutecznia się 

.zynko I tanio. 842  5 80

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Gauvaina.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i ia- 

granicznycL od (at 39-tu zawsze z wieikiem po­
wodzeniem , {omowaź składają się ..j.ąeznie z 
roślii., nie sprawiają rżnięeia ani kole i mogi 
się nżywać jako środek orzeźwiający, oczyszcza­
jący krew lnb sprawia ąoy przeczyszczenie Me­
toda nżyoia w polskim języku. W /magat należy, 
aby pigułki C*uvaina rnajdował; się we flakoni- 
kaok włożonyt.: w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pignłoe znajdował się napii C a u V a in .

W Paryżu w apteoe paaa D e h a u t ,  rue 
Faub St. Oeuls, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp 
W. Bedyka, Traaeayńskiego i K. Wigzniew 
skiego; we Lwowie w apte«e pp. Raokera i o 
Kaliista Krzyżanowskiego ; w f ozunlu w apt. 
Dra Mankiawieaa; w Brrii oh w apteoe p. Kol- 
laka i F anzosa: w Czernlow ao‘ w aptece p- 
Gouohor -kiego. )36 16 0

W. €. ANtł£ŁU«
dawniej

F. B R U N O  H A H N
Kraków, ulica Grodzka, L 2,

p o l e o a  252 14 l*

blaszki, galony, sznury złete i s re ­
brne do wyszywania kostiumów, 
szlarki do prania z ruskiemi de­

seniami, wstążki, koronki. 
H z a u r t w k i  o d  z ł r ,  1 , 6 0 .

Starym i młodym mężczyznom
się w powięk8zon«m wyuanin nowo 

wyszło dziełkc radiy med. Dra Miillera pi 
oozająoe e 131 16 52
osłabienie nerwów i systemu płciowego

jakoteż o tegoż skoteeznem leczeni* 
Opłacona przesyłka w Kopereie za 60 ot. 

w markach pooztowjoh do
E d w a r d  ez B e n d t ,  Braunsobweig.

Stanisław Przybylski
K r a k ó w  , R y n e k  , liniA . A —B  , 4 0 ,

poleua po faóryuznyoh eenaeh 
W y r o b y  z  c h i ń s k i e g o  . r e b r r , no­

że, widelce, łyżki, tase, enkierniezki, Lohtarze, 
kandelabry i t. p.

Z byw any  angielskie, na metry, baidzo pię­
kne i praktyczne.

W i e ń c e  grobowe, batystowe i metalowe 
wra: z -zarUmi.

Cenniki darmo I opłatnie. 636 2 3 
Telegrafować : -Przybylski, Kraków, A —B“.

W ł .  C r O l E T
w Korczynie ad Krosno

poleea swoje

Plólna lniane, ręczne,
od najgruuezyoh do najcieńezyoh,

(sztuka 85 mtr. dług. od 10— 0 złr. i wyżej), 
na kesznle , prześcieradła bez szwu itp , p o d  
w z g lę d e m , t r w a ł o ś c i  i j a k o ś c i  p r z  s- 
i /^ z s z ,ą )ą e c  f a b r y c z n e ,  obrusy, roczniki, 
dymy, shusteozki uo nosa (tuzin 8 złr. 25 enl.) 

p o  c e u a e b  p r z y s t ę p n y c h .
Wysyła nlo lioząo kosztów opakowania z za­

dowoleniem Szan- Odbiorców. 110 15 0
P r ó b k i  f r a n c o .

Dystylarnia nafty
w  L i p i n k a c h

poszukuje

chemńu-dyst ylatorc
z kilkuletnią praktyką fabryczna w zawo 
ózie naftow ym , na posadę technicznego 
kierownika fabryki od 1  l i p e a  b .  r .

Reflektanci zechcą się zgiosić do D y  -  
r e k c y i  t i . b r ;  . . I  w  L i p i n k a c h ,  
poczta w miejscu. 963 2 3

BRACI LIGĘZÓW
Kraków, ulica Długa, 13,152 u  o

przyjmuje wszelkie robuty w zakres 
s olarstwa wchodzące, meblowe i 
tabryozne, po przystępnych cenach.

Mieszkanie
na I piotrze

w domu przy u iie j*  S L ru p ii i ■ 
c z « j ,  Ti, 1 S ,  składające się z 9 
pokoi, 2 przedpokoi, z kuchni zwy­
kłej i kredensowej, p’wnie i stry­
chu, d c  w y n a j ę c i a  o d  1  l i ­

p e a  b . r .  964 2 s

Piencsza koncesjonowana

Szkoła tańców
Karoiiny z S f c o w s M  W iłlay

p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j ,  3 6 ,  
I  p i ę t r o .  168 10 o

Na zimę!
Sławne i wyśmienite w swoim rodzaju

Ziółka piersiowe
D r a  S e e b u r g e r a

są jedynie prawdziwe do nabyeit w aptese 
„pod złotą głową“ Leona Rennera  

w  K rakuw ic . 851 3 0 
P ak ie t 20 ct., za stem pel i opa­

kowanie na prowincyę o 10 et. więeei.

GIPS
nawozowy, murarski l sztnkatoryjny

własnego wyrobu, poleoa 457 9 10

Zarząd dóbr Fiaszów, poczta Pod- 
górze, stacya podgórze-Płaszów.

Zdolni agenci
do sprzedaw an ia  m aszyn ro i- 
nlezyela, p o s z u k iw a n i  są  za wyso- 

ką prrowizyą.
ogłoszenia przyjmuje j .  L .  E l i a s ,  

Strądom, 10, albo w Żm igrodzie  
p- D . Hegner. 972 2 3

%
W j
A#
: #
#1

i%
B IU R O

Stowarzyszenia Nauczycielek
ul. Fmnc.szkaósks, L. I, pa>ier, rag

pod kiei uuaiem
A . I i E S T B ^ W S K l E J ,  f  ,

poleoa Stan. rtodiioom i Opiekunom A

nauczycielki
Po l i  i, Fianonzki i Angielki, uraz 

b o u y  1 w r c h o w a w c z y u l e
trehże narodowości. 135 11 o L ^

m
Biuro umieszczeń 

KAROLINY RYBCZYŃSKIEJ
przy ulicy św. Jana, L. 14 ,1 piętro,

poleoa 385 10

p m o t l a  i. t a  rótnej narodowości.
Biuro otwarte od godziny lu  rans do 2 po 

połnunin z wyjątkiem niedziel i świąt

GILZY
mechaniczne (niekle|one) z fabry­

ki „OŻARÓW44
powszechnie nznane za najlepsze, poleor harde

E n g .  N H I D O W I € Z A
w  K ra k o w ie , S u kien n ice, L. 29, 

za 1000 sztuk i złr. 30  ct.
Zamów.enia odwrotnie. 798 9 15

Pom ocnik
z handlu galanteryjnego lub towarów mie­

szanych, znajdzie miejsce w handlu
Wilhelminy Zabierowskiej

w  J a t i l e . 942 3 4

Willa
z ogrodom , tuż za klasztorem P P  
N rbertanek na Zwierzyńcu, pc prawej 
ręce, w pięknem położeniu, je s t do  
sprzedan ia lub w ydzierżaw ie­

n ia  każdego czasu. 
Wiadomość u R u do lfa  G lixelle>  

go L . 6. ul. Łobzow ska. 964 2 6

19 nO n -rli* ao wypożyczenia na It.U U U  t l i  • na 1 numer hipote­
ki i.a dom, lez pośrednistwa 954 2 2 

7 dres „Kredyt* poste restante Kraków.

• o o e o o o e e e e e - e
Jedyna na całym Awlecle

Wielka Karawana i  i p i t t i
z  1 1 a t .  o u r g a

składająca się z przeszło 30 osób, prze­
ważnie pierw otnych krajowców wyspy 
Cejlon, zwanych Slngalezam i, tu ­
dzież z wybornie tresow anych słon i i 
zębów, przyjeżdża do P ark o  k r a ­

kow skiego. 958 2 3

• H M N 9 M 9 M 6
S k l e p

mi szkan.em i zooszernsmi piwni am, na hand 
el korzenny i saład win przycatny, od 1 (lip- 

•a b. r. do wynajęcia. 
Wiadomość: uiloa Szewakr, L. 9, 847 3 3

Kamienica L. 16, te S flr ir f:
trowyi i , i dziądzińoem od nlioy Sławkowskiej, 
jest pod korzyphnmi warunkami bez peśrednika 
zaraz do sprzedania.

Bliższa wiadomoóć : Ulloa św. Tomasza, L. 8, 
II. piętro, u p. Nattera. 958 C 3

Bicykel
w dobrym Stanie do sprzedania. Wygo? ość 44 
•alt. — Wiadomość pod iiterami A. E .  poste 

restante C h a b ó w k a .  968 2 3

Akuszerka
upoważniona przez Wydział lekarski, przyjmuje 
panie, które cheię odbyć słabość 

w .ajemnicy.
Adres . Akuszerka w Oębi.lkaoh L 7i, po- 

otta Dębnisi pod Krakowem. 8i3 3 10

Zarząd* dóbr Przyłóż poczta Kolbu­
szowa sprzedaje świeże i pewne nasienie 
sosny posp dltej po cenie % z ł r .  40 c. 
z a  1 kilo Przy zamówi inin 4 kilo nie liezy 
«ię ooakoł ania. 8i4 15 0

Dzierżawa folwarku
w  L i b t ą i u

190 morgów roli i 23 morgów łą k , od 
1  l l p o a  1 3 .  r .  932 3 3

Bliższa wiadomość w Administracyi
Bobrek ostatnia poczta Oświęcim.

Najpiękniejsza pamiąika
ozdobiona 22 illustracyam i prLgskiego 

zakładu Husnika1
książka pamiątkowa z uroczystości 

Z ł o ż e n i a  z w ł o k

ADAMA MICKIEWICZA 
na Waweln.

Książka ta sawiera na 144 stronach wszys.kie 
m .ry wygłoszone w Montmorency, Zu-yebe, 
i Kral owie, najdokładniejszy opis sprowadzeni- 
i złożenia zw.or; wieszcza, nazwiska wszystkish 
delegatów na pogrzeb, bibliografię ebobi dn 
wykaz wieńeów i t. d.

(Dziełko w całej polskiej prasie edsnaezone 
pows*eehoą życzliwością i nznaniem.)

Do nabycia we wszystkich księgarniach pe 
8 0  cent. z t  egaemplan. zwykły, 
1 złr. zr welinowy. Z przesyłką polseo- 
ną o ?.0 eentów wyżej. 2868 6 0
Skład główny w  drukarni Związkowej 

w  Krakowie.
Sprzedaż nejedyuczych egzem­

plarzy w Admin. ,,N. Reformy44.
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P o w s z e c ł m a

1 8 0 1  |  W Y S T A W A  K R A J O W A
na pamiątkę jubileuszu pierwszej przemysłowej wystawy w r. 1791 w Pradze

pod protektoratem

Jego cea. 1 król. Mości cesarza Franciszka Józefo I.
9 (F* o d  1 5  m a ja  d o  p a ź d z ie r n ik a  1 8 0 1 . 79931*

Sztuki, nauki, przemysł, ziemiopłody, wynalazki, wystawy 'tegoczesne, wodotryski iluminowane, zjazdy, loterye i t. p.

m ie js k i  
'w  P o d g ó r z u

prowadzony we własnej administracyi
poleca wyborowej jakości

Wapno skaliste,
Wapno gaszone i 
Miał wapienny,

równieś poleca ze ęwycb słynnych skal, 
zwanych K r z e m io n k a m i  i  a w a lą  

T w a r d o w s k ie g o

Kamień budowlany, 
Kamień brukowy i 
różne gatunki szutrów

p o  c en ae h  u m ia r k o w a n y c h .
Zamówienia przyjm uje:

Kasa miejska w Podgórzu.
Zarząd wapiennika miejskiego przy 

piecu i
Filia urządzona ze składami w Kra­

kowie, Groble, L. 7. 568 e s

Dom rozsyłkowy
B a n iM  Ticho, Berno.

Berneńskie resztk1 sukna A
3.10 metra na oałe ubranie, 

__________ z ł r .  3 .7 5 . W

iBerneńskie resztki sukna
3.10 metra, madna marorya, 

__________  z ł r .  8 .

1 Berneńskie resztki suknam i
1 na zarzutki, 2.10 w ozysta wełna, S I  

7  z ł r .

{Resztki istnie kam garnowedl
6.40 metra na całe ubranie, 9 B I  

a  z ł r .

ResztKi na piiowe kamizelki
* z  m o d n e m i  d e s e n i a m i  , z d a t n e  (lo 

prania, na całą kamizelkę, 1 a łr«

Resztki jedwabne kamgarnowe
na całe spodnie, 1.10 metra, 

____________ 5  z ł r .

W e b a  K in g
6/4 szer., lepsza niż płótno, i  sztuka 

______ 30 łokci cała O z ł r .

Płótno domowe
4/4 szerokości 4  z łr^  5 0  c t .
»  szerokości 5  z h t  5j> e t .

C h ifF o n
najlepszego gatunku, 1 sztuka 30 j  

 <okci cała z l r .  5 .5 0 .

Letnie zarzutki
9jt wielk., mciane, 1 szt. z ł r .  1 .2 0 , 
z czystej wełuy 1 sztuka SS z ł r .

Rypsowy garnitur
z  I r e n d z l a m J  , składający 8,$ f e ł  

z 2 kap i obrusa, 4  z ł r j

Koszule dla robotników j
z najlepszego Mollino lub Rumburg- f iS  
SEiogo Oitordu, 3 sztuki 2  z ł r .  B |

§^~W y#yłka za pobraalem. Próbki naj­
nowszych materyl dl mężczyzn, pan i dzieci 
rozsyła się gratis I franca. Próbki dla 
krawoów nleopłatnie, 5-łl 6 20

Goździki gwiaździste z Klattau.
W kraju i zagranicą znana osobliwość ogro­

dów g o ź d z ik i  g w ia ź d z is te  ■ i i  l a t t a u ,
edznaezająee się wielkim, pięknym i bogato □- 
pstrzonym kwiatem, które się łatwo przyjmują, 
powinny się znajdować w każdym ogrodzie i na 
oknie. Tyl ko eilne, tegoroczne, pewnie kwitnące 
kwiaty polecam. 100 gatunków złr. 18, 50 ga­
tunków złr. 9 60, 25 gat. złr. 5, 12 gat. złr. 2.50. 
Ogrodowe goździki 100 sztuk 6 złr., 50 sztuk 
zł> 3.50. Następnie bogaty wybór renomowa­
nych wspaniałych róż , jak również wszelkiego 
rodzaju pelargonie, fuchsye, genrn nie itp 

Katalogi na żądanie gratis
J óze f W a lte r,

887 2 10 speoyalny chodow^a goździków

X FRANCISZEK BARTłt \

K Poleca się Panom kupcom , fabrykan-
tnm śliior.w>nm bnWhioiTl i t Ti . mat u A oa 1̂5  tom, ślusarzom, kowalom itp., ręcząc za ^  

D  dobry wyrób , punktualną dostawę i ia  f  
L _ pnystępne eeny. 794 9 ll) v
S i-

Mężczyznę żonatego
znającego się n a  o g ro d n ic tw ie  i  
r  o D otach  p o ln y c h  poszukuje Z n -  
“ i  ad d ó b r  a t a s z k ó w k a  poczta

Ciężkowice. 950 2 2

Polecam Szanownym Panom Rolnikom między imiemi maszynami także z fabiyki
Maaaaya Mfg. Co. Kanadzie

nowe. lekkie, silue, niezrównane W i ą z a ł k i  po iłr. 680, Z u i w i a r k i  po złr. 330, K o s i a r ­
k i  p a r o k o n n e  o złr. 230, j e d u o k o u u e  po zir. 205, b . a b i a r k t  po złr. 90, bez 
koziołka po złr 60. Wyroby powyższe otrzymały kilkanaście złotych medali na wystawach świa­
towych, nadto najwyższe odznaczenie, jakiego dotąd żaden fabrykant nie dostał, i to w Paryżu 
w roku 1889 G r u n d  W b je t d e  A r t ,  wartości 2000 franków.

0 woześne zamówienia upraszam, z szacunkiem

J .  B. Friiwer,
959 2 6 w K rakow ie , u lica  F io ryaósk a , Ł . 33.

XXXXXXXXX!XXXXXXXXXXIKXXXXXXXX
*  JÓZEFA FRAGETA z Warszawy *
W  pierw sza i najstarsza fa b ry k a  w yrobów  p laterow anych  o# 
M (z tak zw. chińskiego srebra) otw orzyła m aguzyn we Lw ow ie  f i  
f i  prz> p łaca  K ap ita ln y m  pod 1. 3, i poleca przedew szystkiem  J  
J o  przedm ioty do domowego służące użytku , mianowicie przybory sto łow e: #D 
X  noże, widelce, łyżki, łyżeczki, serwisty, tace, cukiernice, maselnice, etażery, K  
j g  kosze, samowary, lich ta rze , kandelabry itd.; dalej przybory kościelne i X  
j i  cerkic vne: monstrancje, kielichy, ampułki, kropielnice, krzyże, relikwiarze j »  
m  etc. Ceny iabryeznc pod ług  cennika. T ow ary  m ożna na - f i  
”  bywać bez podwyższenia cen także na spłatę ra tam i, j  
OD Fabryka zwraca uwagę szanownej Publiczności, że w przeciągu pięćdziesię- OD 
X cio- letniego istnienia przyjąwszy sobie za zasadę produkować wyroby X  

najlepszej dobroci i trwałości, nakładane grubą warstwą grubego srebra, 9 #  
j *  zajęła zaszczytne miejsce w przem yśle krajowym i w uznaniu je j postępu w  
^  i całego udoskonalenia swoich wyrobów, nagrodzoną została wieloma zło- f i  
f i  temi i srebrnem i medalami na tutejszych i zagranicznych wystawach. Na J  
^D Petersburskiej W ystawie w 1870 roku przyznano jej „srebrny m edal11 na OD 
X  WysUwie Wszechświatowej Paryskiej 1867 i 1889 roku „złoty m udal“ itd. X  
X  . . W ciągłym rozwoju swej działalności fabryka doszła do tej stopy, ze J tf  
J f  jej w yrob j, rozsyłane są do_ najodleglejszych punktów Rosy i, jako do j o  
^ I r k u c k a ,  Ti flisu, i t. d. Większe w łasne magazyny znajdują się: w S t . f i  
2  Petersburgu, w W arszawie, w Koskwie. w Charkowie, w Odessie, w Ty J  
M  f lisu ,  w Rydze, w Konstantynopolu, w Kijowie, w Żytomierzu, w Lublinie, o d  
X  w Kaliszu, w Grodnie, w Wilnie. W czasie ja rm ark ó w : w niższym No- X  
X  wogrodzie, Samborzu, Połtaw a, Kijowie, Elizabetgradzie, Irbicie i t. p. j ę  
j o  Fabryka zakupuje swoje zniszczone wyroby, oznaczone jej stem plem  
y  za 7* częśd sprzedaży, po odliczeniu stali, szkła, drzewa i z»ota. 759 7 8 f i

KXXXXXXXXIXXXXXXXXXX1XXXXXXXXX

Pot da ohambre, 5 złr 
(Patent Siomang-Gutt- 
mana. Pot de ohambre 
z higien.-herrnet. przy­
krywką do zamknięcia

C z y s te  p o w i e t r z e , z u p e ł n i e  w o lu e  o d  m ia z m A w , f e s t  p i e r w s z ą  k o n i e ­
c z n o ś c ią  do u t r z y m a n i a  z d r o w ia ,  j a k o t e ż  d o  p o w r o tu  t a k o w e g o  w r a ­

z i e  c k o r o b y .
We wSŁys^ioh państwach patentowane higieniczne

hermetycznie się zamyKające aparaty klosetowe
jako to

Uoiety, wjebodii jciojowe, pots fe cbanlire
( p a t e n t  M iem  & n g - G u t tm a n n )  

są uznane prz z pierwsze menyczne powagi Europy 
jako dotychczas najlepszy system do utrzymania po­

wietrza woluem od miazmów.
Takowe zostały premiowane w krótkim szasie 

trźema wysokiemi odznaczeniami na międzynarodo­
wych higienicznych kongresach i zaprowadzone w 
wielu zakładach leczniczych.

8 8 "  W żadnym pokoju dla ehoryeh, jakoteż 
w dziecinnym I sypialnym pokoju nie puwlnno bra- 

Słnpek kiosetowy, kowaó tych naczyń, zaopatrroiyeh w higieniczne I 
wytapet., 22 złr. hermetyozne zamknięcia.

Niejednej chnrobie zapobiegnie się przez 
troskliwe utrzymywanie powietrza w czysto­
ści i o wiele prędzej ohory do zdrowia po- 
wcuci, jeżeli się rtaramy, aby powietrze, 
którem tenże oddeoha wolne było od miazmów.

K l o s e t y  p o k o jo w e ,  trwale eleganc­
ko wykonaue, zupełno, wraz z patoutowanem 
higieuioznem hermetycnem zamknięciem, po 
złr. 25, 3C, 3'j 

S i e d z e n i a  k lo s e to w e  do wychod­
ków, politurowane, z higieczno-herinetyozniei 
zamykającą się przykrywką, II złr.

Takie same z naczyniem klosetowem 15 złr
Kloiet 30 złr P o t s  d e  c h a m b r e  (nocniki) z por- Fotel kloset. 70 złr.

oelanj lub blachy emaliowanej, wraz z higieniczuo-b irmetyeznie .smykającą się przykrywką, 
w pięciu wielkościach po złr. 3.50, 4, 5, 5 50, 6.

Obszerne illustrowane cenniki darmo i npjatnie, wysyłka za pobraniem Na listowne za­
pytania i zamówienia natychmiast się odpowiada. Zakłady, komisye kuracyjne i odsprzedający 
otrzymują rabat. G łó w n y  s k ł a d  u 22 21 25

Ł* C ruttm aim a,
■tadt, Baokorstrasse, X ,  B .  Btook,

Także we wszystkich wlększyoh składach naczyń domowych i kuchennych po eenneh oryginał.

W ie u ,

o .«-<—< rOM  o
a> u  tf.

3 >>'2 
E p 42 o-®

S -yS *.2  o.3 ®*
CS CU OS*.2 => o

! B I  MUS K O D W K U R B H T O Y I  l
Kto ohce palik rzeczywiście dobre I zupełnie nieszkodliwe papierosy, nleoh kupuje 

T U T K I  (G IL Z Y ) N I E K Ł E J O I i £  z f a b r y k i

S. W IERUSZ-N IEM O JO W SK IEG O
L w ó w , T e a t r a l n a ,  3 .  K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  8 8 .

C en y  b a r d z o  n is k ie .  
lO O  s z tu k : ort. 113 c e n t ó w ,

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowauie gratis. — Przy odbiorze 
5000 koszta transportn ponosi fabryka. 853 6 90

StUutsmsrks.

MARYACELSKIE
k r o p l e  ż o ł n c H s i o w e

w y ra b ii in e  w  a p te c e  p od  a n io łe m  stróżem  
€ J .  K F Ł A .I > ^ y "  w Kromieryżu (Morawa) 

od dawna używany i znany środek leczniczy, działający 
pobudzająco i wzmacniająco na żołądek przy p r z e s z k o ­

d a c h  w  t r a w i e n i u .
T y lk o  p raw d ziw  e sq z a o p a trz o n e  o b o k  u m ieszczo n y m  

z n a k ie m  o c h ro n n y m  i p o d p isem .
C e n a  f l a s z k i  40  c . ,  p o d w ó j n e j  7 0  c .

Czyści sk ła d o w e  są p o d an e .
W  a p t e k a c h  d u  n a h y e l a .  '

W BorszOlowle w ai.eoe Piotrowskiego; w Oleszycach

203 20 30

Si i i te

Firma „Lux“ (Dr. Borkowski)
Kraków, ul. św. Gertrudy, 7,

Skład fabryczno-hurtowny wszelkich maszyn do szycia, |
do guzików, do haftu, do szaureczkowama, do wyrobow poóczoszlow/cli, U

a
r a

1
*
f i
f i
f i
f i
f i
f i
f i
f i
f i
f i

MAGAZYN

Wymiana starych maszyn w całości lub częściowo ua nowe, za nader
8 p t z e d a ż  n s  r a t y  i  n a  k r e d y t  o d  5 0  c n t .  ty g o d n io w o  

z a d a t k n  3  z ł r .  p o c z ą w s z y .

mierną dopłatą, lw i 
U d o w o  i  o d  ( a

fi4Świeżo nadszedł transport 120 nowych maszy.i, a to k wieokioh 9 modeli, mo- Lwi 
dniarzkich 5 modeli, szewskich i rymarskioh 14 modeli, siodlarskieh 2 modele, rękawi- fKi 
ozniczych 3 modele, o czółenkach obrączkowych 7 modeli, a jako nowość jedynie u flr- 
my „Lux‘‘ do nabycia m a s z y n y  u n i w e r s a l n e  modelu Siugera A, B, Medium A. lw i 
i B., Titauia A. i B., szyjące 11 śoiegami (wsztlkiemi istniejącem.), przytem obrabiająca s k . 
i ryglująca maszyncwem urządzeniem (nie aparatem) 1600 dziurek od guzików w płó- f i  
tnie wełnie, jedwabiu, suknie, korcie i skórze (sto9owuie do modelu) dziennie, haftująca .w . 
i cerująca znakomicie; poręka lat 8. Ceny najniższe , jednak te maszyny tylko za go- U l  
tówkę lub za połowę gotówką i resztę do 3 miesięcy, od 55 złr. począwszy. Ceumki na f i i  
żądanie franko i optatme. Fotografie speoyaluych maszyn za złożeniem 60 centów od iw j 
sztuki, którą to kwotę w razie kupna się bonifikuje. U l

A g e n tó w , z a s tę p c ó w  i p o d r ó ż n y c h  p o s z u k u j e  s i ę .  f i
GsoF*ne plakaty ogłoszą otwarcie drugiego składu w irńdmieśclu. 876 7 O f i

L u x  ( U r . B c r lL o w s k l ) .

^ A i A A A J k A A A J k A I A A A A - A A L

<  T H E  P A T E N T  „ D A R N I N G  W E A V E R ‘

< p r z y r z ą d  < Io  c e r o w a n i a
Górne haczyki są 
ruchomo i  tkają

z b a d a n y  i p o l e c o n y  p r z e z  w ie d .  T o w a r z y s tw o  z a ­
r o b k u  k o b i e t  i w ie tt  T o w a r z y s tw o  ^ o s p o d y ó  d o ­
m u ,  w u ż y c iu  w s z k o ł a c h  ż e ó s k i e h  w l e d n i u  
j a k o  ś r o d e k  n a u k o w y .

Każdą robotę do cerowania, czy pończochy płótno i t. p. więcej 
lub mniej uszkodzoną, wykonywa nasz przyrząd przez każde aziaokc 
szybko i bardzo równo, jak nowe robotę. Cena z opisem użycia i ro­
bota na próbę 2 złr., opłatnie Z złr. 25 ct. — Do nabycia u G E  1 
B o h n b e r t a ,  gen. zastępcy dla Europy Patent „Darniug {
VVeaver“ Towarzystwa przyrządów do cerowania, w W ie d n iu ,  i
I I I . ,  K e g e lg a s s e ,  N r . 4 . J

P o l e c e n i a .  I
Pani Marya Pfinkowa, rynek 17, we Lwowie 24 Kwietnia j

1890 r. Z wyniku robót do cerowania na Pańskim małym przyrzą- (
dzie jestem tak zadowoloną, żo czuję się spowodowaną donieść Panu i
o tern. Przyrząd ten z własnego doświadczenia polecać będę wszy- |
stkim mym znajomym. (

____________________  Pani Józefa Ulenicku. ulica Lipowa 2 we Lwowie. Wifcutek I
^polecenia p. Kriegshaberowej, u której widziałam Pański przyrząd do oórowania w ruchu, |
S  proszę o przesłanie jednej sztuki. (
4  Pani Marya Gregorowlczowa, wo Lwowie 31 stycznia 1890. Robota Pańskim przy-
J  rządem do cerowania jest bardzo przyjemną i nadzwyczaj regularną, ezego wolną r*ką bez- 
D względnie nie możua wykonać.
/  Pani Marya Teresa Grexelle, wdowa po c. k. radcy, we Lwowie, ul Zyblikiewieza,
J  L 26. Pański przyrząd do cerowania jest znakomitym a wkroie» zarówno jak maszyna do |
D szycia stauie się w każdem gospodarstwie domowem niezbędnym. 926 2 10

przez ciągłe obraca­
nie samodzielnie.

Polecam Szanownej Publioznośoi mój

p a r o w y  w a r s t a t  m e c h a m ic z n y .
Przyjmuję w e z e l f c l e  n a p r a w y

Bicykli i Maszyn do szycia
oraz W b K e l k i e  r o b o t y  m e o h a o l o i n e ,  jakote' n l k l o -  

w a  n l a  w r a e l k l o l i  m o t a l i .
716 9 12Zamówienia przyjmuje się w s l  ł a d n ie  m a s z y n  d o  sz y c k a

H .  I V  i  & m  e  t  z
optyk i mechanik, w Krakowie, Nakiennice, 30.

O O O O O O O O d
o

0 towarów bławatnych i
0 konfekcyi damskich 
0  
C 
0  
0  
0  0 0 
0

§ 
o

w  K r a k a n i e
otrzymał w wielkim wyborze wszelkie

nowosc. na Miknib
o rai 529 6 19

materiał) ia obicia i pła&cuti
i poleca mŁowi 

p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .
Próbki na żądanie opłatnie.

0 0 0 0 0 0 0 0 4
L .  8 5 6 8

K o n k u r s .
Myślenicki Wydział powiatowy

w myśl swej uchwały z d. 9 kwiet­
nia b. r. ogłasza konkurs na ptM- 
dę inżyniera dla swego powiatu,
z roczną płacą 800 złr., ryczałtem 
na objazdy 3 0 0  z/r. i douatLaem 
pięcioletnim po ' 8 0  złr., z których 
pierwszy w ciągu pierwszego pię­
ciolecia będzie wypłacony. O posadę 
tę kompetować mogą tylko ukoń­
czeni technicy, którzy nie przekro­
czyli jeszcze wieku lat 40, a pierw' 
szeństwc meją kandydaci z egza­
minem państwowym.

Posada ta bedzie na razie pro­
wizorycznie obsadzoną. Termin do 
wnoszenia podań do 14 Riajf b. r. 
objęcie posady musi nastnpió z 
dniem i czerwca b. r.

Podanń należycie udokumento­
wane należy wnosić do WydzlałL 
powiatowegr r  Myślenicach.

Myślenice, 14 kwietnia 1891.
970 2 3 W ice Prezes

J E . A d e l m a n n .

W a ż n e  d l a  W iz y s t l  ;l^h  •

PRACOWNIA BLACIkRSU
lm\i J. EmiPwlBcłltLo

p r z y  niicy Karmelickiej, 17, 
(v> doou fldale ap teu)

podejmuje się wizelkieh robót blMksr-
ekioh jsk pokrywaulu deeków
na wszelkich budyukaeh, kośoiełaeh, wie­
żach itp ., dając gwarueyą trzeehletaią.
Dla Zwierschnofii taś gainnyeh nawet na 

raty mieiięeine.
Utrzymuje na ekładsie własnego wyrobn 

ró ż n e
naczynia kneherne 

i sprzedaje po ceaaoh najnlłozyok. 
Zarazem poiiadaa

wielki skład nafty niazapalnnl
w najlopszyob gam aaet.

Polecając się łaskawym wzglfdori J u r .  
Publiczności, przyrzekam każdą powie­
rzoną robotę wykonać z eałą doktadnoie.a 
i na czas oznaczony. 929 2 4

Z poważaniem 
K a r o l  J  H r y n i iw ie r k L

O d e z w a
do Wielmożnych Pmow Obywttoli 

miasta Krakowui
W roku 1891, doia 6 maren w g a ­

nię L * i z i  i' , w powiecie Wadowiekim, 
nawiązało się 890 3 3

Stowarzyszenie Flisaków
pod przewodaictwem Józdfr BdUMll i 
zastępcy jego Jan? M is? ,  ial m eaniej 
Jana Kozioła jako skarbnikn. Po zawią­
zaniu się Stowarzyszenia Flisaków pomię­
dzy sobą w spółkę, zakupiliśmy węgia pro- 
sziego Brzęczkuwskiege, które aprowaduć 
będz emy galarami W iką do ] Takowa i 
do innych miejscowości. W  trm eelu 
otworzyliśmy Biuro przy ulicy Zw ierzy­
nieckiej, obok Rudawy, przy m otelo i#  
luźnym, w domu p. W alczak iew kza, 2 9 , 
i wnieśliśmy podanie do kwietnego !'a -  
gistratu m. Krakuwa o koncesję ua sp r u ­
cia węgla pruskiego na W iśle z galarów 
pod rogatką Zwierzynieezą na imię Jana 
Kozioła. Upraszamy przeto W ielmotnyea 
Pauów Obywateli o łaskawe w iględj, aby 
raczyli się zgłaszać do naazego biura o 
zakupuo węgla, które sprzedawać bedaie- 
my po najum iarkowańszych eennet.

Z uszanowaniem 
Józef Bar.as, przewodniczący. 
Jan Kozioł, sprzedający węgle.

V Tlpnm A TTTl A nv I g

I v  Partu M e w s l f l i
1̂  jest zaraz 953 2 4 f

J  do wydzierżawieiiiŁ. j
^ Tamże potrzebna jes k » -  ^ 
^ syerka z kauey? ^

Wiadomość ua n iejscu.

Pierwsza gaiicyjskr fabryka
s t o i i Ti l  o j a M  do S t t

w k rzesrnw leach  823 3 O 
poleoa i r t r c j a  w y r o b j ■.

Cenniki i próbki wyijU  się ui żądenio dnrm# 
i epłntni*.



L I  U H  I H  I I  I L N I i I ,  handel ż e la z a , w  K ra k cw ie poleca ł a w k i ,  s t a ł y  i  k r z e s ł a  o g r o d o w e  s k ł a d a n e ,  noże. scyzoryki itp. towary angielskie, w y r o b y  z  a l p a ­
k i ,  S e l e k t y  i c h i ń s k i e g o  s v e b r » ,  s a m o w a r y  r o s y j s k i e ,  oraz wszelkie n a c z y n i a  k u c h e n n e .  941 5 u

f l r .  8 9 N 0  W  A K  E  F  0  i i  M Kraków, 19 Kwietnia 1891.

W lOO łctiiią rocznicę 
K o n s t y t u c j i  3 -g o  M a ja .

Obrowa
Tom III. (Do 400 stronie.)

■ t .  A t t a s o s y ń s l c l e B O .
T r a ś ń :  N a s t ę p s t w a  z a s a d  l i i -  

i t o r y t o u e j  S z k o ł y  k r a k o w s k i e j .  -  
( ł ł u j t o w o e  w y j ą t k i  z dzież . rozp&tw i 
mów nowożytnych nisturyków, tudzież z ksią.-ck 
elemeutarnyeh K r y t y c z n y  t e l l  r o z b i ó r ) .  
HoJ m  c z t e r o l e t n i  I u s t a w a  3 - k o  M a> 
JO sponiewierane przez ks. Ktlinkę. ( D u s ło -  
t r n t  z  j e g o  d z i e ł a  w y ją tk i . )  D z i -  
o I z Jm m o  z a d a n i e  a a a z e .

Główny skład w księgarni Gebethnera i S;.. 
w Krakowie, tudzież w Drukarni Związkowej 
w Krakowi*. 859 3 6

Ponieważ z rozsprzedanyuh dotąd egzempla­
rz) wWoił się kosił nakładu z t tom III wyżej 
wymienionego dzieła, możemy więc ten tom 
sprzedawać p u  z n iż o n e j  c e n ie ,  a uiiano- 
wieie pr 1 z ł r .  5 4  c t .  z a  e g z e m p la r z .

Z t o k ld  d o y .

Podziękowanie.
Za szczere współczucie < 111 z i-ii w 

oddaniu ostatniej posługi ś. p. naj 
diotszemu ojcu naszemu, składamy 
wdzięczni najserdeczniejsze podzię­
kowanie: w  W. PP. Julianom Zub­
rzyckim, właścicielom łiabki, W Pa­
na E. Ciborowskiemu. Wielebnemu 
Duchowieństwu miejscowemu, ks. 
Sutorowi, Przeorowi 0 0  Augustya- 
nów w Krakowie, ks. Jakobowi 
Butakiewiczow l, proboszczowi z Jor­
danowa, jakoteż wszystkim uczc 
stoikom obrzędu pugrzebowego.

Sokołowscy i Eastachiewiczowie.
Rabka, 17 kwietnia 1891. 994 1

J. R. Goniakowski
magazyn i Pracownia

sukien i konfekcyj damskich
w  K r a k o w i e

prajjmaje wszelkie zimowienia ni

suwie, amazQokif okrycia, płaszcze i żakiety
wyi uniąe je jak najstaranniej, w najkrótszym 

Wąsie I po cmi ich bardzo umiarkowanych.
P ł a s z c z e  i  ż a k i e t y

odiabiane bywają przez zdolujoh k n w c ó w  
m ę s k ic h .  98 : 1 i i

Pedagog Doświadczony p o t r z e b n y  
z a r a z ,  zna­

jąc* gruntownie hnrś szkoły Realnej dla przy- 
8pot>bibuia młodz eńea d> 6 tlesy 10<’l 1 3 

F.asie ląui t  tylko bardzo wi.trogodue reJtkeu 
cyr z wypełnionych podobnie obowiązków raczą 
sk łu ć  oferty w tdm „N. Reformy" pod lit. IŁ.

. . .

W U l a
na pólw sfp  Z w ie rzyn iec ,  pod 
P<HP h bt-dia boH ystiiem i wu- 

(■ankaini do bprzedania.
1* izsza wiadotrość w Główi.ym Ryn­

ku L. 3 7 , III p ię tro , m iedzy godziną 
3 aż 6 popoładhiu. 981 l 5

Koncypient adwokacki
katolik , z praktyką sądow ą, p A b i n -  

L a j t  p a n d y .  989 l  3
W iadom ość w, Adm in. „N. R ' f o r m y .

Asystent fermacyi
znajdzie um ieszezeire 988 1 3

w skjadite aptecznym Jakooa Wi­
śniewskiego w Krakowie.

Wychowawczyni. Polta, Ą * ®
ńwiadsot remi bardzo smubnemi, nzdolniona zu­
pełni* do prowadzona i wyshowywania dzie«i, 
do mpełnejo njęeia się niemi, przytsm może 
iSjąe się Aomowsm gospodarstwo* , wyręczać 
lub da towarzystwa soby starszej lub chorej, 
posznkgje natychmiastowego umieszczenia pod 
M . A . poste restante M r a k A w . 990 1 3

Dziegieć
c z y s ty , p ra w d z iw y  r o s y js k i  

tz a p a c h  ju c h to w y )
sprzedaje D o m  h a n d lo w y  f  od lir mą

F r ,  Ł E N E H T
w trato*#, ul. Sławkowska, pod Gankiem, 

lO O  k i l o  4 5  / J r . ,  
w mniejszych ilościach 50 e ntów kilo.

Dziegieć od dłuższego czasu nie ma takiego 
zastosowania, na jakie zasługuje, a to z powodu, 
że o p-andaiwy bardzo trudno i bywa tylko mie­
szany a Uimum j u z  a n i , prsei co jest nie do 
użycia, a >zo środek leczniczy może być na 
wet szkodliwy

Polteam litem  uoj dziegieć jako najlepszy 
w gasbarstwie , do kv<nserwowania skór i jako 
najpewniejsi* lekarstwo dl-, zwierząt duinowych. 
Zadarłem mojera będzie łaska iryui odbiorcom 
zawBZt czysty dziegieć dostarczać. 992 1 0

Vu*lai ślusarski
z cafcm urządzeniem  i z rubutą zakon- 
t rak to w a tą ,  w j e d a t m  z większych miast 
Galicji ,  z. powodu stosunków familijnych 

. jest des ip r z e d a n la .  
bliższej in form acji  udzieli Biuro Świ- 
•skî go w Tarnowie. 995 i

m
w  m
&
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Na uroczystość 100-letn. jubileuszu Kousiv‘uev.
polecamy liaslępując.e dzicFri

pod karą Syberyi zabronione w królestwie Potokiem

&  mm ts/ M
Tizeciego Maja m  

m
k o s y n i e r z y  ^TADEUSZ E0ŚCIDS2K0 ®

e
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m
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pow ieść historyczna z 1863 r. w  2 tom.
przez A. De Lam othe.

Cena z rekom , przesyłka 2  zł. 5 0  c t

TARCZA POLSKA
patryotyczna książka do m odlenia w y­
dana potajem nie z polecenia JK s, Arcyb, 
F ijałkow skiego w  W arszaw ie, opraw na 
w czerwone płótno z srebrnym  orłem 

polskim  i k lam erką w  futerale. 
Cena z rekom . przesyłką 1 zł. 4 0  ct.

pow ieść historyczna w 3 tom ach 
przez Izydora Pocchego 

C ena z rekom , przesyłka 2  zł. 5 0  ct.

PAMIĘTNIKI
Carowej Katarzyny II

spisane przez n ią  sam ą.
Jeszcze ty;ko kilkanaście egzemplarzy 

w  zapasie.
C ena z rekom , przesyłką 2  zł. 2 0  ct.

K siążki powyższe nabyć m ożna za poprzedniem  nadesłaniem  należytości jedynie

w drukarni J. Czaińskiego w Gródku k. Lwowa.

m

m
»

D o b r a  s t o ło w e  w tWyEszeji) Górnej Austryi
oddalone od L incu  o 3 godziny jazdy  końm i, w bardzo urodzajnej okolicy 
z pysznie umeblowanym i pięknie zbudowanym pałacem, położonym w 7-mor- 
gowym sadzie , około 70 morgów najlepiej uprawnych pól i łą k , będących 
w ciągłym rozwoju, dających dobre plony w owocach itp., posiadających znaczne 
zdatne do użytku gleby i ugory, jest razem z urządzeniem, pojazdami i wszy- 
stkiemi zasobami z a  c e n ę  o k o ł o  6 8 . 0 0 0  z l r v  z powodu słabości w ła­

ściciela, d o  s p r z e d a n i a .  998 1
Wiadomości, tylko na poważne zapytania, udziela się pisemnie za zwro­

tną marką pod adresem : Karol Schubert, M useumstrasse, 21. Linz.

poleca
Biurc Świderskiego w

996 1

Tarnowie
M A R Y  A B O U R G O N

n l i e n  S z e w s k a , L . 4 , I  p i ę t r o ,
sprzidsjo

konfekcje damskie, ubiory dziecinne
i inne tym podobne rzeczy p o  b a r d z o  n i ­

s k i c h  c e n a c h .  934 S

K to  c h c e  k u p i ć  d o b r z e  le ż ą c ą  i t r w a ł ą  m ę s k ą  l u b  d a m s k ą  b i e ­
l i z n ę ,  niech się uda wprost do f a b r y k u n t a

F ran c . D erbohlaw
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako sam wyrabiająoy jestem w stanie dobrze leżąoą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego mai ryału 
po najtanizych oenaoh dostarczyć. Znaczną loóć uznań za 
u08tarozoną bieliznę moie być w moim interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowincji załatwia pod zaręczeniem z całą 

sumiennością.
P roszę k a za ć  sobie n a d esła ć  m ój illu s tro w a n y  

cennik y r a tis  i  fra n c o . 974 1 50

U imyh mm i
JŚ] w BŁraŁrowle, przy ul. Gfrodzitiej , 13, ij#
Ifj otrzymawszy

A w ie lk i  w y b ó r  N o w o ś c i  &
W  w l o a e n n y o b .  i  l e t u l o b .  poleca

#
m  
m

#

i i
m

M a t e r y e  n a  s u k n i e  wełniane, bawełniane i jed w a b n e.^  
Nlaterye na okrycia i płaszcze. ^

G o t o w e  ż a k i e t y ,  z a r z u t k i ,  p ł a s z c z e  i  I t lu z k l .  U
Chustki, Pledy, Kołdry, Kapy, F irank i, Dywany. ^

Płotno, Szyrtingi, stołową bieliznę, ręczniki, chustki (fo nosa, h j, 
pończochy, skarpetki itp. oso 6 ? L j

Seny umiarkowane, Próbki na żądanie franco. [ j

Firma Lux Dr. Borkowski
Fadrytii 1 jedyny skład v krsje aparatów, mim, iiteryaw i tszelkitl peM 

d o  f o t o g r a f i i
naukowej, zawodowej i amatorskiej i wszelkich projekcyj.

K a m e r y  sulonowe , podróżne , miechowe, 
ręczne, kieszonkowe, detektywr.e itp ; s ta ty w y  
ołupowe i składane , aparat* błyskawiezne, mi­
gawkowe, dzienne i magnowe, garnitury kom­
pletne amatorskie już od I Z złr. począwszy, o- 
uejmiijące aparat, objektyw i laboratoryum wszel­
kie zapasy materyałów, zawierające; płyty tilmsy, 
klisze p a p i e r y  albaminewe, arieto, Libedziń- 
skicgo, wszelkio platynowe, solne, bromo-żelaty- 
nowe, emnlzyjne , c h e m i k a l i a  n a je z y i t*  
s z e  a  z a r a z e m  n a j t a ń s z e .  Wyiąezue 
zastępstwo p.tentowanyeh specjalności paryskiej 
firmy M. P. Mercier. Kartony z firmą obstalo- 
wnja.cego we wszelkich rodzajach i formatach;

: potrzeoy do retuszu, warsztaty naprawy itp.
Ntuka fotografii dla pp. Amatorów-odbiorców 

bezpłatnie , także listów, m , z poręczenie a ro­
po jednej lekeyi poręczam każdemu poprawność 

zdjęć. Laboratoryum amatoisLie otwarte od 8  rano do 9  
wieczór : wykońozanie zupełne prao amatorskich , powięk­
szanie fotografi w wszelzieh manieraeh, światłodrnk itp.
Cenniki amatorskie ilustrowane na żądanie bezpłatnie, 

fotografie próbne za przysłaniem 25 oeutów. Osobny dzinf { cenniki dla pp. fotografów zawodo­
wych. — Zaknpno luc wymiana odpadów i nieużytków, zawierająeyeh srebro, platynę lub złoto. 
C e n y  n iż s z e  od wszelk.oh konkurencyjnych — nawet o d  z a g r a n i c z n y c h  — wobec 

charakteru hartownego przedsiębiorstwa. 9 6 2 0

KRESOLINA poprawna KREOLINA.
I t t a r k a  K .  14. D r o e k m a n a .

Najlepszy, lajtańssy środek f a r e e c iw g n l i n y  (antj ae, tyezny), p r z e c i w  p a s o ż y t o m  
i d e s y a f e k c ]  |n y ,  przeciw p a r c h o m ,  d w i e r z b i e ,  k r o s t o m  z  u k e c z y o to d c i ,
z a r a z i e  p y z k o w e | i r a c ic o w e j .  Wypróbowany i polesoay przez c. i k. wojtkowy 
ins’ytut weteryn*rski w Wiedniu, Budapeszcie ł Lwewie. — Ł5 kg IG złr., 10 kg. 7 złr., 

paczka pocztowa 5 kg. brutto .* złr. 50 et. Próbna flaszka u 400 gram. 50 ot.
K w i z d j  k r e s o l i n o w j  b a l s a m  (m & A l)

działa jak żaden inny środek przy r a n a c h  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  liszajach , raku 
Dgowiny lab g tie in , aajzaakomitsny g r o d e k  o c h r o n n y  p r z e c i w  c h o r o b o m
k o p y t .  Dla rwej taniośei zna,duje balsam kresslinowy najszersze ażyeie w praktycę we-

terynarskiej 1 puszka */t kilo 1 złr. 10 et., ICH, gramów 45 st. 
P r a w d z iw y  d u  n a b y c ia  tu  a p te k a c h  i  d ro g u e ry a c h .  

G łó w n y  h a r to w n y  z k ł a d  d l a  K r a k o w a  n  F r .  J L e lin e r ta  
można er gros przez R o m a n a  D r o b n e r a .  

C e n t r a l n y  s k ł a d  d l a  w y s y łe k :
FRja.JUO. Jiklff KWIZDA.

apteka obwodowa K o r n e n b n r g  przy Wiedniu, 
e. i k. austr. i król. rumnóski nadwor. dojtawca wyrób, weterynsr.

539 2 10 
dalej dostać

Uzdrowisko i hydropatyczny zakład 
Z U C K M A N T E L

BziląBk: auBtryaolŁl.
Zakład dla fizykalnyob systemów leczenia: bydro-mechano-terapia, szwedzka gimnastyka leczni­
cza, masaaże. elektro-terapia, galwanizowanie, faradizowanie, franklinizowanie, elektryo/.na kąpiel, 
pneanifc‘yczna terapia, knraeya dyetetyczna i przez kom icyę w górskim terenie. — Wspaniałe 

wzgórza i leśne powietrze, Ceny niskie. Prospekta opłatnie i darme,';
Właściciel i lekarz kierownik U  r  L u d w i k  S o l i w e i n b  u r g .

długoletni I. asystent prof. Winternitza w Wiedniu, Kaitenteutgeben. 712 9 20

Warszawska Pracownia gorsetów „a la Sirene“
K r a k ó w , ,  G r o d z k a  3 1 .

Poleca W P. swoje eleganckie i trwał* wyroby, odzna­
czające się długim  stanem, podług najświeższych fasonów 
angielskich. Specyalne gorsety gumowe i na włosiu dla osób 
cierpiących.

Na obstalur' i z prowincji upriszi. się o podanie miary: I. objętośo 
góry, II. w pasie, 111. w biodrach i IV. długość z pod ramiona do pasa.

Z uszanowaniem
70610 20 „a la Sirene", Kraków, Grodzka 31.

V  Od “14 lati znane 1 cenione,

J a n a  H o lf»  k o d o w o  - p o ż y w n e  i  u -
z«lwmawiające f a ^ r y k a f y  umiały sobie
znaleść wejście — z powodu swych uzdra­
wiających i wzmacniających siły własności, do

pałaców i chat.
D a  t i a t l f l  . T j i u j i  I T g m * jedynego wynalazcy po jego nazwisku zwanych l a n a  H oflTa s ło d o w o -
®  flA K A ĆA MW uMiMMmm -RR-WT m W im  p o ż y w n y c h  p r e p a r a t ó w ,  rndey królewskiego, właśeieiela k. aust-.
złotego krzyża zasługi z korona i 76 innych wysokich odznaczeń, kawalera wysokich c rderów i dostawoy nalwornegd prawie wszy­
stkich dworów europejskich, w  B e r l i n i e  i  W i e d n i u ,  S t a d t ,  G r a b e n ,  B r a u n e n b i r a s s e ,  8 .

V a i l c n g t e d l .  Proszę uyrzejmie o przysłanie mi za 25 złr. ełodowo-piwnogo ekstraktu zdkowia i 2 fantów słodowej 
czekolady dla Jej Wysokości księżnej A u h a l t - B e r u l » u r g .  Z uszanowaniem I f ir s c h ,  burgrabia. —  L u d u fig s lw s t.  (Zamówienie 
telegraficzne.) Posiać dla Jego Wysokości księcia H e n r y k a  R e n s s  X V i r i .  12 flaszek ekstraktu słodowego za przesyłką pocz­
tową F e g l i  p o d  G e n u ą .  Proszę natychmiast posłać Pańskiego znakomitego słodowo-piwnego ekstraktu zdrowia do k s i ę ż n i c z k i  
S o l m s - B r a n n f e l s .  Za poprzednie hardzo dziękuję k s ię ż n ic z k a  S o lm s - B r a u n fe ls .

Jego Wysokość książę O e t t i n g e n - W ą l l e r s t e i u  pisa!: , Obowiązkiem ludzkości jest uczynić dostępnym chorym tak 
znakomity środek (Jana Holfa ekstrakt słodowy)1'.

Do nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach i większych renomowanych handlach.
Z a m ó w ie ń  n iż e j 2  z łr . n ie  w y s y ła  się . 5 4 3 1 1 2

S k ł a d y  w K r a i . o v i e : w aptekach: Konstantego Wiśniewskiego, F. Gralewskiego, P. Kroklewiczer W. Redyka, 
A. Siedleckiego, E. Stokrnara. J. Wiśniewskiego: drogueia: w handlach korzennych: Jana Janigi, Edwarda Fuohsa Stanisława FeinGoha.

kowości w wełn.e i bawełRie
n a  d a m s k i e  s u k n i e

otrzymał w wielkim wyborze i poleca

Kazimierz Niesiołowski
K r a k ó w ,  S n k i e a n l c e ,  L . 2 4  i  2 5 .  

Ceny baidzo niskie. 'D y

Perła Karpat w Górnych Węgrzeoh. 
Najsilniejsze z natury ciepłe źró­
dła siarozane austro-węgierskiej /  ^  
monarchii z temperaturą 28 do 
32° R. Staoy„ kolei 1 epla- /  ‘
drtncsin-Tepiitz austr.-\.ęg. /
Tow. kolei państwowy ;h. /
Z Krakowa ,jrzez Bogu- /  
gumir Sllleto 9 godzin '  ^  ‘

dropi.

854 3 8

Wskazane 
w przypadkach 

gośćca , rouuialy- 
zmu, paraliżu , ncwral- 

gii. ischias, chronicznych 
chorobach skórnych , psu 

oiu i próchnieniu kości itd 
W maju i wrześniu po 3 złr. 

dzi>nnie pokój, kąpiele i całe 
utrzymanie Wyjaśnienia i illu- 

strowane prospekby wysyła bezpła­
tnie D y r e k c y ł t  k ą p i e lo w a .

O ^ ł o i K e n i e .
Odnośnie do pisma naszego z dnia 6 

b. m. za L. 441, którem udzielił śmy we­
dług w łłrach  79, 81 i So inseratu 
„N. Reformy" upoważnienia firmie han- 
dLwej Józefa Rozieokiego i Emila Ja ­
rosza we Lwowie zastępstwo naszych in­
teresów, obecnie ogłoszenie te prostuje- 
mj o ty łe , że upowaznieuie nasze odnosi 
si t do samego J 4 » z e fa  f t to z le e l s . i e g o ,  
albowiem Józef Jarosz ze SDÓłki powo­
łanej firmy wystąpił. 
e44 8 3 Z poważaniem'
Dyżekcya Iow, powroźniczego w Radymnie.

i*  K r a k o w i * *
K L l l l o #  9 Xa* X 9 ,

p§leoa 828 8 18
na sezon wiosoniy i letni
kapelusze damskie

w wielkim wyborze, p i ó r a  s t r a s i e  
i  f a n t a z y j n e ,  k w ia ty  p s t i -  
s k i e  , g o r s e ty ,  m o d n e  w o a l-  
k i ,  ora- w s z e lk ie  n o v  ośe< w

zakres toalety damskiej wchodzące.
H u k n ie  d a m s k i e

wykonuje w jak najkrótszym ozasie 
z gnstem i eleganoyą p o  c e n a c h  

a m l a r k o w a n y c h .

:
m
I  
$
/ h  H 0 J 1 l e  p a r y s k i e .

krawiec 
cywilny i wojskowy
Krakcw, Rynek główny, L. 3G,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 420 15 104

i  \  i F O i t n ń w
iako też  w s z e lk ie  a r ty k u ły  

dla c. k oficerów, urzędników woj 
SKOwych i cywilnych, 

Oeny umiarltowan.e.

J  Najobszerniejsze, najbogatsze tekstem i rycinami czasopismo polskie ^

: . . s  w  i  a  T  -:
D r a t y g o d i  i k  i l l u s t r o w a n y

w ychodzący od dnia 1 stycznia 1888 roitu
#mm

w
f  
#

i
Pomieizoii umyślnie d lt „ Ś w in ia ' napisane utwory: H e n r y k o . f}iei„kiev>i- 

j&k cza , E l i z y  O rz«szlcow ej, J a n a  Z a c h a r y  (Osiewicza, T e o d o ra  T o m a s z a  J e ż a ,  ę p
# M tc H a la  B a łu c k ie g o 7 A lb e r ta  W ilc zy ń sk ie g o , K a je ta n a  K r a s z e w s k ie g o ,  

W a te r y i  M a r r e n ć , D r a  A n to n ie g o  J , ,  J ó z e fa  T r o t ia k a , D r a  P ło tn  
C h m ie lo w s k ie g o , Z e n o n a  P r z e s m y c k ie g o , D r a  J u l ia n a  O ch o ro w icza , 
J ó z e fa  D liz iń s k ie g o  i wieiu unych. Wszysey na,znakomitsi a r iy A e i p o ls c y  ^

w łaunej, ozdobnej okładce, i dwoma powtosoiowńmi dodatkami w książkowym formacie 
i czterema dodatkami heliograwluroweml lub chromolitograflozneml, dołącianemi do ie-

szytów eo kwartał. ^

m
#mmmm

%
zasilają ś w ia t“ swujemi eennemi pracami.

Prenumerata na „Ś w ia t11 wynosi: 
rocznie 12 zlr., półrocznie 6 złr., kw artaln i* t 3 złr.

P r e n u m e r o w a ć  n a jlo p ię j  w p r o s t:

w Adniinistracyi „Świata41, ulica Fioryańska, L. 40.
Premium nadzwyczajne „ś w i a t a ‘ na rok 1891. Ę/fi

Prenumeratorowie, którzy wniosą z g ó ry  c a ł o  'o c z n i  p r e n u m e r a t ę  ^

m
is

w p r o s t  d o  A d m in ż s t r a c y i  „ Ś w ia ta "  otrzymaią jako p r e m i o m  n a d z w y -  ^  
W  c z a jn e  własnoręczny oryginalny rysunek jednego z artystów polsklotr, posiadający wP

znacznie wyższą wartość od ruasnej ceny prenuiueraoyjnej „Ś w i a t a B o c z n i  p r e -  jfl 
u n m e r a  o ro w ie  z  p r o w in e y i ,  którzy w myśl niniejszego ogłosseun z prewlun j  
nadzwyczaj) ego korzystać zechcą, racza nadesłać 8 0  e t .  na opak. i przesyłkę rysunku Mr-t

 — ----------------------------  :----- ----- —r h i .  Administracja „ś w ia ta “ posiada jeszcze do zbycia kilka kompletów z roku ijfife
^  1889 1 I89°- 568 4 U ^

MAGAZYN MOD •
/ o r / i r j

Nowy racsonalny sposób leoienia. 
świadectwa słyunyoh lekarzy.

Nieszkodliwy, bez lekarstwa.

k o z s y tk ę  W in
w gąsiorkach bardzo praktyczni 
eplatanyeb 4 litry t t j ć  5( bute­
lek zawierających, do każde; sta- 

eyi pocztowej wysyła

w ej z opłatą pocztową
SKŁAD WINA

JANA BAUMANA
B o c h n i

złr
1*5 8184 W  

Uąsiorek heyelayskiego Nę. I-

’ Nr. HI- ^
samo dnego

sslachet. Nr. I.
„ n ™  II.n b

maślaeza I. potowego 
maślaosa fi. patowego 
maślaeza 111. putowego 
Tokajskiego Ausbrueh V. pat, 
Erlauera ezerwonego 
Erlanera ezerwon. starszego 
wina biskup., korzeń, wzmac. 
Mailbegera austryae. białego 
Gampordskirch. anetr. d. 1o7^ 
VoaBlera Auastich czerwony 

biały .

2 50
2-75
3 - -  
3-35
3-85
4-50

6- — 
7-50  

12-— 
■5 75
3 25 
6. -  
2 85  
.1-50 
r.65 
3.ti£

Ozdobne fachy i kasa
s a  d o  s p r z e d a n i a , mogą być użyte do 

apteki, galanteryjnego sklepu i cukierni. 
Wiadomość : K l e p a r z ,  P i a ć  M a te jk i ,  

I . .  O, n a  d o le ,  d o m  P r e i s a ,  w sklepi. 
K. Mildnera. 861 4 16

Wszystkim cierpiącym na nerwy
poleca się najusilniej wyszłą w 21 wydaniu broszurę

R o m a n a  W e i s s m a n n a :  
fO choronach nerwowych i paraliżu, zapobieżenie i wyleczenie

Dostać można bezpłatnie w apteee 781 2 25
l i e o z n a  R o r a e r a  w  S r « J c o w l e ,

M

^>e.TL>N<5xbx\H . ^ ó c \ 'c \ \e

i ̂  I. .   I - l

F r a n c is ? ’ k a  C h r i s t o p h a  
LAKIER POŁYSKOWY NA POSADZKI

Jedyny i wyłączny 
skład na K r a k ó w  i oko­
licę utrzymuje dom handlo­

wy pod firmą
Stanisław Feintuch

R y n e k ,  Ł . b .
W Jaworznie : T. Dondera ; 
w Wiellczcr: Windakiewicz.

Dla miasł j,ez skłsdu prze­
syłki poert. z fabryki JraL 
■kiej po złr. 6-flO opłat, ca 2 
średnie pokoje. 062 4 30

u HOTEL KRAKOWSKI w KRAKOWI EM
S p o k o je  o d  5 0  et. d o  9  z f r .  R e z t a a ru c y a .  IH

Remiza do wyaajęola. 670 5 <

J i  Pierwszorzędne Łazienki. Łaźnia parowa i Tusze wszelkiego rodzaju w miejscu.
?<

I
% intkumi Związkowej w Krakowie- Papier z fabryki braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


